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S o w i e t y  r z ą d z a  C h i n a m i
Plan pomocy ambasanora Orelskiego

w p ro w a d zon y  w iy c ie
TOKIO, 19. 12. Z Szan gh aju  

nadcuodzą liczno inform acje o 
w zm ocnieniu  so w ieck iej pom ocy 
d la  Chin.

N ow oin ian ow an y am basador so­
w ie c k i Ł u ga w iec  - O relski p rzed ­
sta w ił w ładzom  chińskim  kon ­
k re tn y  plan pom ocy ja k ie j So w ie­
ty  u d zielą  Chinom .

P lan  ren u w aru n ko w an y jest 
szeregiem  zasirzezeń, w śród k tó ­
ry c h  na nierw szym  m iejscu  po­
staw ion e zostało żądanie takiej 
reorgan izacji rządu

aby ,.Front L u d o w y " antyjap oń - 
ski m iał w  nim  zdecydow aną 
przew agę. Drugim , istotnym  w a ­
runkiem  jest p ro jek t p rzyd zie le­

nia do sztabu ma] sz. C za n g -K a i- 
Szeka oficerów  chińskiej arm ii 
kom unistycznej uzależnionych od 
d y re k ty w  M oskw y

Rc z* lam
w klubie Gospodarki N arodow ej

N a teren ie klubu G ospodarki 
N arodow ej, Jo którego w chodzą 

chińskiego, głów n ie urzędn icy M in isterstw a

I ! Karna akcja wojskowa”
będzie prowadzona

aż do  kapitulacji Chin
T O K IO , 19. 12- P rem ier książę 

K onoyne udał się późnym  w ie­
czorem  do cesarza , którego w  
c iąg u  dwóch godzin  inform  ował 
o decyzjach  rządu  w  sp raw ie po­
lityk i w  stosunku dc Chin.

J a k  donosi dzien nik „ A s a h i“ , 
gąb in et zgodnie uzn ał .koniecz-. 
n ość skon solidow an ia  w yn ików  
w ojn y, n ie o sła b ia jąc  jednak 
teiupa „ka rn ej a k c ji w o jsk o w ej"  
a ż  do k a p itu la c ji rządu ch iń sk ie­
go lub zm ian y przezeń  stanow i­
ska w obec Japon ii.

W  m iędzyczasie Tokio ignoro­
w a ć  bedzie istn ien ie  narodow e­
go rządu  chińskiego, pow strzym a 
się  jed n ak  od p rzysp ieszan ia  w y ­
pow iedzen ia uzn an ia  de ju re  da­
w nego rządu, p o p ierając p o lity ­
cznie i gospodarcze nowe w ładze 
w  Pekinie.

D ecyzję  w  sp ra w ie  p o lityk i w

rejon ie  S zan gh aju  i N ankinu po­
stanow iono odroczyć, czekając 
na d ziała ln ość m iejscow ych  
w ładz jap oń skich . Ponadto gab i­
net ZDaaał doKładnie zarządzenia, 
m ające na celu  w zm ocnienie 
stru k tu ry  m ilitarn ej kra ju , jak  
rów n ież m ob ilizację  fin an sow a, 
przem ysłow ą, społeczną i m oral­
ną W końcu om awiano lin ię  po­
stępow ania w  stosunku do A n ­
glii, Stanów Zjednoczonych f So­
w ietów .

R oln ictw a, doszło w ostatn ich  
dniach do ostrych  starć, które do­
prow adziły  do w ystąp ien ia  z Klu­
bu dyrektora D epartam entu w 
M in. R oln ictw a p. C zesław a Bo­
brow skiego, jednego z n a jb liż ­
szych  w spółpracow n ików  min. 
P oniatow skiego 

S ta rc ia  w ynik ły  na tle broszu­
ry  w ydan ej przez dyr. Boorow- 
skiego pod pseudonim  im au tor­
skim  C zesław a T upow skiego. 
K siążka  ta  dotyczyła  nowego u- 
stro ju  rolnego i w yw o ła ła  sp rze­
ciw y sze fa  gabinetu  m in istra  ro l­
n ictw a p. K rzyczkow skiego i in­
nych członków  klubu

P rop ozycje an.b. Ł u g rw ie c  - 
O relskiego zost. dy p rzy ję te  przez
kierow n icze sfery  chińskie i w  
n ajb liższym  czasie rozpocznie o- 
b ow iązyw ać sow iecki plan pom o­
cy Chinom , k tó ry  n iem al całą 
w ładzę nad Chinam i oddaje w  rę ­
ce Sow ietów .

Jak® pierw sza transza zapo­
w iedzian ej pom ocy, naaeszio 120 
sam olotów  produkcji sow ieckiej 
oraz p rzyb yło  240 pilotów  i m e­
chan ików  sow ieckich .

Pfk. ftyszanek
wojewodą?

P o ja w iła  się pogłoska, że płk. 
RyszaneK ma objąć w  n ajb liż­
szych dniach stanow isko . woje­
wody białostockiego.

ŚWIĄTECZNY NŁMFR „ABC
ukaże s ię  w  zn acznie pow iększonej oD jęiości i za w iera ć  Dęazie, 
poza b ogatą  częścią  red ak cy jn ą:

A F T V K U Ł Y  P O L IT Y C Z N E : , J A N A  JO D ZE W IC ZA , 

'  W O JC IE C H A  Z A L E S K IE G O , JE R ZE G O  KTTRCYUSŁa  

I  T A D E U S Z A  G L U ZIŃ SK IE G O .

A rtyku? znanego w eałym  k ra ju  działacza ośw iatow ego 

Józefa  Stem lere o szk o ln ictw ie  w  N iem czech 

p. t. „S Z K O Ł A  U S Ą S IA D A ",

A rty k u ł znaaom itego zn aw cy  spraw  roln iczych  Z ygm un ta 

R usin ka o dzisiejszym  położen iu  gospodarczym  w si 

p. t. „ S T A T Y S T Y K A  F A Ł S Z U J E  R Z E C Z Y W IS T O ŚĆ ". 

Ponadto udało nam się  u zy sk ać  od sław nego p isarza  K o r­

n ela  M akuszyńskiego tr y s k a ją c y  dowcipem  felieton

p. t. „ U  —  C Z Y L I: U D R Ę C Z O N A ".
► 1 

N um er św iąteczn y  w zbugacony będzie „dodatniem  dla d zieci",

zaw iera jącym  szereg  pięknych po w iastek  i w ierszyków , i lu s tr o w a 1

nych rysunkam i kolorow ym i, działem  hum oru i

pełną dow cipu „ S Z O P K Ą  P O L I T Y C Z N Ą .

W PIO TR K O W IE  TR YB .
zaprenum erow ać „ A B C "  można 
u p Leona P alu ch a, u l. N aruto­

w icza  15 m. 1.

Narodowo-radykalne Podlasie
p rze p ę d z iło  rozb ija czy  z Falangi

W n iedzielę w  Sokołow ie Po­
dlaskim  zapow iedziała  „ F a la n ­
g a " w ie lk ie  zebranie publiczne z 
udziałem  m ów ców  z W arszaw y. 
Zebranie m iało się odbyć w sa li

Dom za podatki
chce  od d a ć  m a n y  S osn ow ca

SOSNOWIEC, 19. 12. Na posie- 
dzeni i rady miejskiej w Czeladzi, 
w  dyskusji nań wnioskiem worowa' 
dzenia 25 proc. uoaatKu do podatku 
od nieruchomości zabrał głos raany 
Witkowski, składając uświadczenie, 
że jest skłonny natychmiast oddać 
magii tratowi cały aochód ze swej 
nieruchomości przy ul. Grodziedzaiej 
tvlko za to, aby opłacić wszystkie 
podatki oraz utrzymać porządek.

Większość radnych, ilustrując bai- 
dzo ciężkie położenie właścicieli nie­
ruchomość1 w Czeladzi, wypowie­

działa się przeciw wnioskowi, 
sek upadł.

Wnio-

Palestyna na wulkanie

A ra b o w ie  z e s t r z e l i  pciiciantć
który brat udział w ekspedycji karne;

O godz. 1-ej sa la  w yp ełn iła  się i 
przybyłym i na odczyt, lecz gdy 
p rzed staw iciele  „ F a la n g i"  rozpo­
częli przem aw iać, sala  zaczęła 
w znosić okrzyk i: „P re c z  z san a­
cją ", „P recz  z rozbijaczam i ruchu 
n arod ow o-rad yk aln ego!“ , „N iech  
ży je  „ A B C " !

W  ter sposób zam ach „ F a la n ­
g i"  na narodovi’o - radykalne P o­
d lasie spełzł na niczym . D zia ła ­
cze „F a la n g i" , jak n iepyszn i mu­
sie li zb ierać m anatki i w rac ać  do 
W arszaw y.

JE R O Z O L IM A , 19. 12 W  m iej­
scow ości T ayab a, uzbrojona ban­
da złożona z koło 30 ludzi w ta r­
gn ęła  na posterunek p o licyjn y, 
dom agając się w ydania agen ta  
p o lic ji A raba - C h rześcijan in a, 
który  w chodził w  skład ekspedy­
c ji k arn ej.

Obecni na posterunku poli­
cja n ci zostali sterroryzo w an i 
przez n apastników  i pod groźbą 
rew olw eru w yd ali napastnikom  

sw ego kolegę. W ydanego Araba 
n ap astn icy  za strze lili na m iej­
scu, po czym  rozbroili pozosta­
łych  p olicjan tów , a odchodząc 
za gro zili im, że spotka ich taki 
sam  los, ja k  zabitego.

Obok tego napadu, który  w y­
w ołał olbrzym ie w rażenie w P a ­

lestynie, dochodzą 
w ych zam achach

w ieści o no- no jedną ze w si w dolinie Jordanu
terrorystycz- i przecięto kable te lefon iczn e

nych. W sobotę w ieczór podpaio- m iędzy Jerozolim ą a Chebronem.

Kuzyn „króla” Kwieka
p op e łn ił  sa m ob ó js tw o

W niedzielę koło godz. 11-ej zaa­
larmowano pogotowie o samobój­
stwie Stanisława Kwieka, lat 54, 
lam. przy ul Prostona nr. 25 w Wa- 
wrze.

Przybyły na miejsce lekarz w izhie 
znalazł wijącego się w bólach Kwie­
ka. Wokół n.eprzytomnego groma­
dzili się cyganie zapełniając izbę Z 
trudem lekarzowi udało się dostać ao 
otrutego.

Lekarz stwierdził zatrucie kwasem

solnyąi Kwiek wypił około 200 gra­
mów kwasu, przygotowanego do 
bielenia naccyń miedzianych. Po 
przepłukaniu żołądka Kwieka prze­
wieziono do szp. Przem. Pańskiego 
w stanie bardzo groźnym.

Jak ustalono Kwiek targnął się na 
życie po sprzeczce ze swą żoną. Sta­
nisław Kwiek był upoważniony przez 
b. króla cyganów. Mateusza Kwieka 
do występowania w jego imieniu.

P r o l e t a r  n t  b u ? :  P u l s  ; i

Chmurno
Śnieg l deszcz

Przewidywany przebieg pogody 
w  dniu 20 b. m.

W dzielnicach południowo - wscho­
dnich pochmurno z opadami przy 
temperaturze w pobliżu 0 st. i umiar­
kowanych wiatrach z kierunków 
północnych. Na pozostałym obszarze 
kraju pegoda chmurna, mglista i 
miejscami z opadami śnieżnymi przy 
temptraiurze nieco poniżej 0 st. i 
Słabych wiatrach zachoanicn

Wysunięty przez nas śmiało 
i zdecydowanie konkretny pro 
gram w dziedzinie polityki spo 
łecznej i gospodarczej, którego 
j>. dnvm z wykładn ków jesi 
wydana oslatnio broszura Woj 
cierlia Zaleskiego, pod wymuw 
nym tylułem „Polska bez pro­
letariatu", naraża nas na gwał 
tewne ataki socjalistów, ro­
szczących sobie, jak dolych- 
czas, monopol na sprawy spo­
łeczne i opipkę nad masami 
pracującymi. W  takiej samej 
lednak mierze narażeni jesteś­
my na ataki i zarzuty „umiar­
kowanych” kół pob tycznych i 
sfer gospodarczych, lękają­
cych się, jak ognia, porusze­
nia najistotniejszych dla no­
wożytnego narodu spraw spo­
łecznych, wzdragających się, 
jakbyTprzed złem i zniszcze­
niem, na sam dźwięk słowa: 
sprawiedliwość spułeczna.

Zarzuca się więc ruchowi 
naszemu z tej strony, że nic 
różnimy się niczym 0d socjali­
stów7 i że jedynie ze wzglę­
dów taktycznych wydzieramy 
im z dawnych ich haseł agi­
tacyjnych niebezpieczne bar­

dzo zagadnienie reform spo­
łecznych, po lo jedynie, by u- 
zą skać przy ich pomocy 
wypływ na masy robotnicze; 
Że bez poczucia odpowiedzial­
ności i miary podsycamy „re­
wolucyjne" nastroje, ryzyku­
jąc wybuch pożaru, w którjm 
zgorzeć możemj wszyscy; że 
jeslesmy w gruncie rzeczy na 
antysemicko i narodowo ' po­
malowanymi ...marksistami.

lak ie  zarzuty nie są mądre, 
ani uczciwe. Czyż bowiem 
człowiek mądry może zesta­
wiać marksizm i nacjonalizm 
wr jednym szeregu? Czyż czło­
wiek uczci\vy może nie do­
strzegać tvch całkowitych 
przeciwstawień, dzielących nas 
w sprawach społecznych z 
socjalistami? Jeżeli wyrazić 
je można w jędrnych słowTach, 
to naszą dewizą jest tutaj 
„Polska bez proletariatu", 
podczas gdy dewizą socjali­
stów7 jest „Proletaria t bez P o l ­
ski". A  między tymi dwoma 
dewizami jest chyba przepaść 
nie do przebycia.

Podczas gdy w pragnicniaeh 
i w programie naszym leży

wytworzenie takich stosunków7 
społecznych i takiego ustroju 
gospodarczego, by można w 
nim było zapewnić najszer­
szym masom korzystni ie z 
bogactw7 polskiej zieijai i z o- 
woeów wzmożonej wytwór­
czości wszystkich zgodnie 
współdziałających warstw7 na­
rodu, by zniesionj był w nim 
wyzysk i ekonomiczne nie­
wolnictwo, bieda i nędza, wraz 
z symbolizującym je „proleta­
riatem", podczas gdy więc ce­
lem naszym jest wzmożenie 
wytwórczości polskiej i pod­
niesienie poziomu gospodar­
czego i kulturamego wśród naj 
niższych warstw —  celem so­
cjalistów jest cos zupełnie 
przeciwnego, rozprzężenie ży­
cia społecznego i gospodarcze­
go przez walkę klasową, po- 
dzielenie społeczeństwa na 
„burżujów" i na „prolela- 
riat“ , bez którego socjaliści 
nie widzieli by przecież w o- 
góle racji swego bytu. Ze sło­
wem „proletariat", / nędzą i 
biedą jest bowiem socjalizm 
sprzęgnięty nierozerwalnie.

„Proletariat bez Polski" —

oto naczelna dewiza socjalis­
tów. Im większa nędza i bie­
da, tym łatwiejsza agitacja 
„klasowa". A proletariusz, — 
ów7 ideał i podpora socjaliz­
mu, to nie tylko człowiek krzy­
wdzony i wyzyskiwany społe­
cznie, to nie tylko bezsibn nie­
wolnik kapitalisty, ale to czło- 
v iek buntujący się i uczący 
nienawidzieć swe otoczenie, 
nienawićzieć świat cały, któ­
ry go otacza, nienawidzmć 
rząd polsk., państwo polskie, 
własną swą ojczyznę. I do tego 
też prowadzi socjalizm: do u- 
trwalen.a nędzy i wyzysku 
w7śród najszerszych mas 'i do 
odciągnięcia ich jaknaidalcj... 
od Polski.

Czy można nasz pozytywny 
program społeczny, dążący i 
do sprawiedliwości społecznej 
i do utrwalenia przez nią do­
brobytu oraz potęgi wewnętrz 
nej i zewnętrznej Polski, czy 
można go zestawiać i porów­
nywać z socjalizmem? Na py­
tanie to odpowiedzieć me tru­
dno, jeżeli się tylko chce ucz­
ciwie widzieć i rozumieć to, co
głosimy. P. W .

Min. D elbos
powrócił do Paryża

P A R Y ż , 19. 12. W  n iedzielę o 
godz. 8.52 pow rócił do P a ry ża  ze 
sw ej podróży dyplom atycznej do 
W arszaw y, B ukaresztu , B ia łogro- 
du i P ra g i —  m in ister sp raw  za­
gran iczn ych  D elbos. N a  dwurcu 
wschodnim  w ita li go członkow ie 
rządu, p rzed staw iciele  am basady 
polskiej, poselstw a rum uńskiego, 
ju g o s1ow7iańskiego i czech osłow at 
kiego.

Tylko 4 pedp isy
zebrał poseł Kolbusz

D onosiliśm y obszernie o a kc ji 
przeciw ko gen. Żeligow skiem u, 
zm ierzającej do w yra żen ia  mu 
votum  n ieufn ości, jako przew odni, 
czącem u kom isji w ojskow ej S e j­
mu

W  k u lu arach  parlam en tarn ych  
utrzym uje się  opinia, że a k c ja  ta  
zaw iod ła  całkow icie . P oseł K o l­
busz, który  próbow ał zb iera ć  pod­
pisy  pod w nioskiem  o votum  n ie­
ufn ości zebrał, ja k  słych ać, zaled 
w ie cztery  podpisy od kilku  „n a ­
p ra w ia czy"  i sym patyka „N a p ra ­
w y " żyda posła Jakuba H ofm a­
na.

* 0 2  A W arszaw a, p on ied z ia łek  20 grudnia 1937 r. Rok X I I

„ IZ  Z Ł O Ś L IW I  ŻY  D O W IE  D Z I A T K I  N IE W IN N E  
CHRZEŚCIJAŃSKIE  Z  D A W N E G O  1 O K R U TN E G O  P O S T  A -  
N O W IE N IA  CO ROK ZA B IJA  JĄ I  H A N IE B N IE  M O R D U - 
JĄ",

Szymon Syreński 1611
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Zawieszenie imprez międzyszkolnych
Represje wobec młodzieży Krakowskiej

Szkolne życie miudrlozy poŁkiej na Jak i najściślej współpracujące z nimi 
terenie miasta Krakjwa, pozcatające-, Stowarzyszenie  ̂ Pyrektciów Szkól

Dz's śu). Teofi la  

Jutro św. Tomasza

go pou ilnym wpiywem zakonspiro- 
wanego żydostwa, podlega od czast 
osławionej reformy Jędrzejew.czów 
raz po rai. daleko sięgającym tkodli- 
wym wsl/ząsom.

Zarówno tutejsze włauze szkolne,

Nawet ztiefraudowane pieniądze
nie przynoszą szczęścia na wyścigach

Kasjer stacji Błonie Włady­
sław GliszczyńsKi zdefraudował 
47 tysięcy złotych i za to odpo­
wiadał przed Sądem Okręgowym 
Nadużycia swe ro^oczą ł Glisz­
czyński jeszcze w 1932 r. i tak 
sprytnie potrafił łatać braki ka­
sowe. że w  ciągu pięciu lat w ła­
dze nadzorcze nie wpadły na trop 
naaużyć. Dopiero niespodziewana 
rewizja kasy ustaliła mhuco.

Kasje- odrazu przyznał się do 
przywłaszczenia pieniędzy pań­

stwowych. Z gotówki nie oaniósł 
żadnej korzyści ponieważ wszy­
stko przegiął na wyścigach. Przed 
Sąaem cali się na Towarzystwo 
Wyścigów, twieraząc że ooecnie 
przekonał się, że nawet za zaefrau 
dowane pieniądze wygrać nłe moż 
na. |i

Wcbec przyznania się oskarżo­
nego, sędzia Danielewicz nie prze 
shichiwał świadków i skaza) Glisz  ̂
czyńsitiego na 2 lata ł tt 1 miesięcy 
więzienia z pozbawieniem praw.

Członkowie zarządu Spćłefc Akcyjnych
Podlegają ubezpieczeniu

Średnich Okręgu nrakowskiego, w 
swoich okólnikach i zarządzeniach 
wykazują w tym względnie dziwne 
wahania od skrajnego liberalizmu do 
najdalej posuniętego rygoia obwaro­
wanego całą litanią araKoóskich w 
stosunku do młodzieży zakazów.

lstuial okies, kiedy zgnile żydów* 
ako-liberalistyczne hasło tak zwanego 
„najpełniejszego wyżycia slę“  mło­
dzieży było propagowane aż do naj- 
ualszych granic z olbrzymim uszczerb 
Idem w dziedzinie moralnej i kultural­
nej całego Narodu Polskiego. Forma, 
byc możv, już zniki .ęła,, al- zapowie­
trzony kierunek, treść i metody nadal 
pozostały. “  — —

Ów oWrea destrukcyjnego libc, iliz- 
mu w szkolnym 1 pozaszkolnym ży­
ciu młodzieży tr^ał tak długo,, jak 
długo poisks młodzież nie orientowa­
ła się w jego zgubnym wpływie.

SkorO młodzież przejrzawszy wy 
rannowane metody obcych agentur, 
zręcznie używających maski iibeia 
llzmu dla swoich ukrytych, a przeciw 
Narodowi Polskiemu zwróconych za­
miarów, podniosła hasto ..’yzwoienla

Skąd taki nagły przeskok od llbe 
ralizmu do systemu represji, do stojo 
wanla w życiu młodzieży szkolnej 
wprost sianu wyjątkowego/ Odpo­
wiedź nie trudna. Oto jak już zaznts 
czono w pcpuednlir -.tykaie, bieżą­
cy rok szkolny, a w szczególności

Starosta krakowski imarany
za  n iestaw ienn ictw o  do  sądu

KRAKÓW , 19. 12. (tal. w ł.). 
Wielką senbację w Krakowie wy 
wołało ukaranie starosty krakow 
skiego d-rr Wnęka przez Sąd O- 
kręgowy grzywną 50 zi.

Starosta Wnęk wytoczył proces 
o zniesławienie „ekretarzowj 
Chrześcijańskich Związków Zawo

50 zł. grzywny, oraz na ponosze­
nie kosztów dojazdu świuików 
spoza Kraicowa, gdyż rozprawę 
musiano odroczyć.

miesiąc hstoped zaznaczył się na U- dowych, Dzwonkowi. Dzwonek 
renie ki akowskim żywiołowymi oć- mJał dopuścić się zniesławienia 
ruchami , młodzieży szkól średnich w .rtykule, w którym zarzucał 
przeciwko żydostwu, a p.zedc. _ staroście Wnękowi, uchylanie się 
wszystkim przeciwko żydowskim „pe- od interwencji w czasie terroru 
dagogom** zatrudnionymi w polskich socjalistycznego, stosowanego w
szkołach. Tu tkwi geneza owego okó' 
nikr Krakowslriego Kola Stowarzy­
szenia Dyrektorów, znanego ze swe­
go filostmickieg« nastawienia. "

■ ■ M.

cegielni w Zizlonce.
■ Starosta nie stawił się do Są­

du, natomiajt przystał swego za 
stępcę, wicestarostę Sąd 3kazał 
p. Wnęka za niestawiennictwo na

wiiRiłaWi , WOW i t  m«,< *i

PICKNt KATAIOCI
» BriPkATJilf   • - - - - - -  -

j p r o c e s  o l  k o m u n i s t ó w

„B ritn  T ru m p e la o r”  i Kom uniści
szyKoniali przewińw Pjlste

TARN O PO L, 1 9. 12. Przed są­
dem okręgowym w Tarnopola z

Na podstawie orzeczenia Najwyż­
szego 1 -ybunatu Administracyjnego, 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy­
jaśnia, iż członkowie osób prawnych 
pochodzący z wyboru (np. członko­
wie zarządu .-półek akcyjnych) pod- 

ązkilegają jbowiążkowi ubezpieczeni* na sne żądnie,

równi 7 innymi nracownikami umy- 
słotrymi, niezależnie od tego, czy 
pobierają pensje, czy też pracują 
bezinteresownie.

Mogą oni być zwolnieni od obo­
wiązku ubezpieczenia jedynie na wła

Z zemsty za zerwanie
osk a rży ła  p rzed  polic ją  lv_

16-letniego chłopca

się z pod acłskti zakonspirowanego udziałem ławy przysięgłych roz- 
żydosiwa, wówczas te same czynniki 
szkolne, jak by nc komendę zupełnie 
„rywając z dotychczasowym libera 
lizmem, jednym skowem przerzucają 
jię do niezwykle surowych reprecji 
wymierzonych już nie przeciw po­
szczególnym jednostkom, ale przeciw 
cale] polskiej młodzieży krakowzkicn 
szkół średnich.

Wyrazem tej nagiej zmiany jes* 
ostami okólnik (komunikat) Krakow­
skiego Koła Stowarzyszeni* Dyrekto

W czwartek Apolor.ia Marszał 
(Sulejówek) zameldowała policji, 
że padła ofiarą napada w pocią­
gu pomiędzy stacją Miłosna —  Su 
lejowek, gdzie mianc. ją ogłuszyć 
i wyrwać torebkę Podany przez 
idą »-ysopis sprawcy doprowadził 
do zatrzymania 16-ietniegc Jana 
Makosa, syna właściciela domu w 
Miłośnie.

Wtadze śledcze ustaliły, te  Ma- 
kos pociągiem tym nie jechał, 
natomiast był bliskim , znajomym 
32-letniej Apolonii Marszał, k*ó-

rej mąż jest dozorcą domu w Su­
lejówku.

Marszał urządzała w  domu 
swym uczty suto zakrap5ane al­
koholem, na które wciągany był 
Makos. Ostatnio rodzina zabroni­
ła Makosowl brać udział w  za­

bawie nieodpowiedniej i przestał 
on bywać w  domu Marszałowej.

Mszcząc się za zerwanie znajo­
mości Marszdiowa sfingowała na­

począł się proces przeciwko 51 
członkom komunistycznej partii 
Ukrainy Zachodniej i (K  P. Z. 
U.), dążących, jak mówi akt oskar 
żenią, do wprowadzenia w państ­
wie polskim drogą rewolucji Ko­
munistycznego ustroju radzieckie 
go i t. zw. dyktatury proletariatu 
oraz odłączenia Małopolski

Pogotowie żarówkowe
_ . . . , , . , . Pog. żarówkowe, Królewska 11,

row SzkóS Śicdn.ch, uchwalimy w dn , tel< - 8f v  dostarcza klientom i< 
dIc ł  toku na zeoraniu rówki do domu, przyjmuje zamówie-K  listopada 

dyrektorów w obecność* naczelnika 
wydziału tut. Kuratorium Szkolnego 
p. Włodzimierza Gałeckiego.

Okólnik ter nakazuje: „zawieeR 
asowo wszystkie imprezy między 

szkolne, jak wieczory autorskie, iyw «

nia telefoniczne. Ceny hurtowe.

Wschodniej, Wołynia i Polesia od 
państwc polskiego.

btEć JACZEJER
Akt oskarżenia, liczący 21 stron 

pisma maszynowego, wyszczegól­
nia wypadki przestępczej działa! 
ności ’ poszczególnych oskarżo­
nych. W  województwie tarnopol­
skim istniał okręgowy kojnitet 
K- P. Z- U., który kierował akcją 
partii komunistycznej na całym 
terenie województwa, kontaktując 
się przj tym z innymi okręgowy­
mi komitetami i pozostając pod 
stała dyrektywą centralnego Ko­
mitetu K. P. Z. U., poza tym ist­
niał i działał w Tarnopolu okręgo

pad podając rysopis M akosa. P ro- iziennikł, zebrania dyskusyjne, kon- 
tok u ł docnodzenia policja  sk lero- ' kursy i t. p., oraz „nic organizować 
w ała  do sęaziego śledczego, który aónych masowych zbiórek, ani zbio* 
pow eźm ie odpow iednią d ecyzję , rowych wystąpień młodzieży**.

Akcie. Związku Polskiego
ku un arodow ien iu  handlu

KRONIKA FRONTU PRACY

P rym as f-oIski
przemówi w wieczór 

wigilijny
POZNa N, 19.12. Dnia 24.12. o 

godz. 20 min. 20 Prymas Polski 
ks. kard. August Hlond wygłosi 
na fa li radiowej przemówienie 
wigilijne.

ZA GRANICA
W edhtf danych statystycznych, w 

..igiii bezrobocie z naw. nie wzrosło. 
Według prasy angielskiej, przyczyną 
bezrobocia byio sezonowe osłabienie 
ruchu budowlanego, zastój w prze­
myśle włókienniczym, oraz zmniejszc- 
■iie się znaczne wytwórczości artyku­
łów zbytku.

We Francji zarejestr iwan ych było 
w dniu 3y października 319,223.bez­
robotnych, co w porównaniu z ostat­
nimi obliczeniami wykazuje zwyżkę 
bezrobocia o 1776 osób. W ubiegłym 
roku w tym samym czasie było 
406.595 bezrobotny eh. Polaków przy­
byłych do Francji Jo pracy, bym w 
.rzemyśle: 206 osób, w robactwie —  
558-

W POLSCE
Na Kole przy uj. Obozowej w War­

szawie otwarto Osiedle Robotnicze 
im. Steiana Żeromskiego zawierają­
ce łącznie 100 mieszkań robotniczych 
w 19-tu blokach mieszkalnych.

UBU MALANOWSKIEGO—to rato# ftw tów
Królewska 37, Marszałkowska 98, Bracka 22 Króla Alberta 10

OGŁOSZENIA $ 
D R O B N E  ^

<

M E B L E

C A T C I  C Kluhbwe, tapczany duży 
U J L L t  wybór na sklatUie Trębac­

ka C tel. 3.i 2- 9 w podwórzu Muial- 
u  ski i C es'etski

j Cementownia „W ’ek“  w Ogrodzień 
, cu, skutkiem zakończenia sezonu bu- 

Jowlanego unieruchomiona została Jo 
wiosny i w związku z rym utraciło 
pracę przeszło lOb robotników.

• .  *
W  sprawie pozwolenia na wykony­

wanie fachu woźnicy, TOzpIfkatowa- 
no w Warszawie ogłoszenia komunl-

r m t
firm» ehrześctjań- 
iika ^Cięik iwski" 

Ptac Tizech Krzyży U  p<y 
,eca nuży wybór nowoczesnych me 
bli. Warunki dogedne. Sztuki poje 
dyńeze.

Sk

K U P N O , S P R Z E D A l

d o  pisan iaManzyny
T o rp e d o , ptk iroane

M aiizał

K g y j
biurowe: arytmometry
Thales: duży wyDor na 

*tyn okazyjnych S p ricia ż  -- Kupno 
— Remonty M rzunder, 
kowslca Ś3 tej. 700-05.

PRACE ZAOFIAROWANE

kujące, ii  pozwr lenia te wj'dawai nę- 
dzie Wydział Przemysłowy Zarząau 
Miejskiego, Dział Rucnu Kołowego, 
u,, ^argowa nr. 7 (Zamoyskiego 3 ó j . ' 
Wydawanie pozwoleń trwać dędzic 
od 3 do 15 stycznia 1938 r.

• #  #
Długotrwały strajk w fabryce „Ha 

zet“  we Lwowie znstai zakończony 
zawarciem umowę zDiorowej Najniż­
sze płace robołnikow podwyższono o 
25 procent i zarząd fabryki zobowią­
zał się do zatrudnienia wszystkich 
swych pracowników, iez. zwołnjeń w 
przeciągu 3-ch miesięcy. Zwolnien. 
pracownicy otrzymali wynagrodzenie 
za 8 miesiące.

*  •  *
Z  robotnikami rolnymi zawarli tch

pracodawcy umowę zbiorową, która 
reguluje warunki pracy i płacy robot­
ników" rolnych w cięciu wo; :wódz- 
twach centralnych, na okres 1937/38 
Dotychczas sprawa ta b yb  regulowa­
na doraźnymi orzeczeniami komisji 
rozjemczej. Przez zawarcie umowy 
zbiorowej robotnicy zyskali lepsze 
svarunki pracy.

W sobotę młodzież akademicka 
ze ,irszysikich uczelni i robotnicza, 
w  dalszym ciągu prowadziła na 
ulicach Warszawy akcję bojko­
tową.

Akcja prowadzona była bardzo 
żywo, obstawiono niemal v/=iyst- 
kie sklepy żydowskie i rozdawa­
no ulotki, nawołujące do popie­
rania handlu polskiego. Kolpor­
towano również organ Związku 
Polskiego „Alarm**.

Publiczność oamosłs się do 
akcji z całym zrozumieniem, nie 
szczędząc kolporterom słów uzna­
nia i zachęty,

Pomimo pełnego pow agi ł spo­
koju zachowania się uczestników 
akcji nie obeszło się niestety bez

incydentów wy wołany cr przez 
uzbrojone w iomy żeiazne i  w  
noże bojówki socjalistyczne. Ban­
dy socjalistycznych pałkarzy na­
padły w  kilku punKtach ne po­
szczególnych kolporterów i potur 
U w a ły  ich, Korzystając z liczeb­
nej przewagi : - rnast,, ę.-.-
. ’ N? Not ym  Svdecie policja za­
trzymała jednego z prowodyrów, 
bojówek, niejakiego Raczyńskie­
go. Raczyński w  swoim czasie 
przewodził banazie, która doko- 
naia najścia na S. G. H.

Natomiast na ul. Marszałkow­
skiej postei unkowy nr. 4u5, od­
mówił, jak informują świadko­
wie, spisania protokółu o pobiciu 
jednego ze studentów.

wy i lokalny komitet -,Mopru“ . 
Podobne komitety istniały w 
Tremoowli, Podhajcach i Brzeta 
nach, „Komsomoły** zaś rozrzuco 
ne były niemal po wszystkich mia 
steczkach województw*.

TRUMPE J >DOR“
W  Trembowli istniało 6 komó­

rek komunistycznych, których 
członKowie należeli ao legalnych 
organizacyj sjonktycznyco „Szo- 
niru“ , „Hitacduthu** i „Brith  
Trumpeldoru**, cały powiat był 
podzielony na 5 rejonów. W Tar­
nopolu usiłowano tworzyć komite 
ty wśród zatrudnionych przy re­
gulacji stawu roootników oraz w 
łonie poszczególnych zw.ązków 
zawodowych.

Szereg oskarżonych etoi pod 
zarzutem rozwieszania transpu*- 
reątow, rozrzucania ulotek, ułat­
wiania ucieczki skompromitowa­
nym komunistom przez Zbrucz do 
B.osji sowieckiej, zorganizowania 
manifestacji, połączouej z wybi­
ciem szyb w sądzie okręgowyn w 
Tarnopolu, działalności wywmto 
wej wśród . młodzieży szkolnej 
i t. p.

Do rozprawy powołano 41 
świadków. Obecnie odoywa sif 
przesłuchiwanie oskarżonych.

„P o w r ó t  m a m y "
Dziś „Powrót marny", Joskonaia 

komedia Pawlikowskiej z Oeuówną, 
Fiasko./ską, Kurylukćwną, Żabczyr 
ską Grabowskim i Ziembińskim.

- Nowa fabryki celulozy została wy­
budowana i wkrótce będzie urucho­
miona w Niedomicach kcio Tarnowa. 
W związku z tym uzysKaio pracę 400 
robotników.

* »
Biuro pośrednie, wa pracy d li ko­

biet uruchomione zostało w Warsza­
wie przy ul. Leszno 96. Kierowane 
do niego będą kobiety z ośrodków 
zdrowi? oraz innych placówek wy­
działu Opieki Społecznej. Kandydatki

NA GIIA7DKĘ w . A. Ż1 4 1Ń S KI W-«». TAMKf so ?&e a d a t n 
O R  wleczn.

A L B U M Y
papier listowy

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a
l y i  |yp l siedle-i został: zc sti-dy xiads rani«-

'YDZI SKARŻĄ SIĘ I nei m'lr zkańcj miasteczka Lćoupoia
Delegacja kupców żydowskich in- ^  powicie b.as.awskim, L jrur i 

terwenkrwała c naczelnik: fedziału  Maną Joffowie na stałe oraz ną o- 
Beznfeczeństwa Urzędu V'ojewód- kre»  ^  nueszsaniec s ^ j i  Tur
kiego p. Charewicza w sprawie pikie­
towania sklepów żydowskiego na te­
renie Małopoi >ki.

P. Charewicz miat oświaóczyi kup­
com żydowskim, że udzieli ’ n po­
mocy na równi z kupcami chrześci­
jańskimi.

3PIDEMIA TYFUSU 
W powiec.e stryjskmr ?“obserwo 

' wano dui^ liczbę zachorowań ns ty­
fus plamisty. \v ładze sanitarni pod-

M rejestrowane J^ kwanfikowan^.do jf ly  akcję< a‘by zaw)biec
epidem'1.p.acy, nie posiadające zaś kwaMłHta- j.ó7;szerz:iniu 

cji kierowane będą na praktykę i 
przeszkolenie.

da.szemu

Otwarcie warsztatów elektrotrakcyjnyrh
Dwa razy doKola ziemi

będą DSegfy zespoły elektryczne

ment Jojne Gendler.
N a PAD s o c . a  LISTÓW 

NA Na ROu OY CóW 
W sobotę doszło w Wilnie na ul. 

Dominikańskiej do incydentu między 
grupami młodzieży narodowej a mło­
dzieżą PPS. Obli grupy rozdawały 
ulotki zapowiadające zebrania 

Przeciwko zatriymcnym odbyła się 
rozprawa karnoadministracyjna w 
starostwie grodzkim. Orzetzeme są­
du starośćinsklego będzie ogłoszone 
w poniedziałek.

DZIECł ZŁAPAŁY 
OftŁA -  OLBRZYMA 

Wileński ogród zoologiczny otrzy­
mał w darze d szkoły we wsi Kołki

iak otrzymać pracę T Z w rócić  siy dc 
Aumin.stracji J tB l'*  Warizawa, 

A i. Jerozolimskie Sa. Ogłoszenia o po 
-zukiwaniu t zaofiarowaniu pracy ta­
ni les^czamy t ustępstwem 5̂  proc 
W wypaakach uzasaonionych berpL*- 
tnie.

W niedzielę odbyła się uroczy­
stość poświęcenia głównych war­
sztatów elekt rotrakcyjnych, wybu 
dowanych i wyposażonych kosz­
tem 3 i pół milionów zł. Zadaniem 
tych warsztatów jest rewizja i 
naprawa okresowa taboru elek­
trycznego.

O godz. 11-ej rano przybył na 
teren warsztatów, znajdujących 
się pod Warszawą minister komu

IV rtO ŁO M JM E
zaprenumerować ,,.ś BU“  można 

u p. Szadkowskiej

(kiosk w y)

nikacji, W  pięknie przystrojonej 
flagami i zielenią hali warszta 
towej Mszę św. odprawił ks. pro­
boszcz Cegłowski, wygłaszając na 
-stępnie podniosłe kazanie.

P „  przemówieniach okoliczno­
ściowych min. Ulrych dokonał ot 
►rarcia warsztatów przez nacismo 
cie kontaktu specjalnego urządzę 
nia do podnoszenia wagonów.

Warsztaty ełektrotrakcyjne bę­
dą wypuszczały co tydzień po jed 
naj jednostce elektrycznej (ze­
spól wagonu motorowego i dwu 
doczepnych), kf óre po przebieg­
nięciu około 80 tyj. km. (dwa ra­
zy dokoła kuli ziemskiej), tra fią

się
ODKRYCIE STAREGO CM ENTA­
R Z Y SK A  NA HUCULSZCZYSNIE

W czasie wykonywania wykopu 
przy budowie diogl Kcjm ac- —- Ko­
bów, natrafiono na głębokości około i«,i« ‘ „ i.a —u.w m  „ri* Kiati
3 ra. ne dobrze zachowane zkielety *  Powiecie nleświesldm orla - bieli
ludzkie.

W miejscu tym znajdowała się 
przed kilkuset laty osada szlachecka, 
która została zniszc: ona poa zaj na­
jazdu tatarskiego. P m  szkieletach 
znaleziono szereg przea . lotów dość 
dobrze zachowanych. Kierownictwo 
robót zabezpieczyło znaWior.a wy 
konali ska do czasu przybycia Komisj!
naukowy! , ^  ZAJMUJĄ ^YDZI

n  \ n l f y y  p i w A  / w i f t e g O ”  ' w  dom w  A'v  ul s>z* WSK-e Ł 1 a *„BADACZY P l. N.A 8WIĘ uGO rfcSztowano 5^-letniego Srula Szuffla-
■ Przęd Sądem: Okręgowym w Sta- ch, fa któr> Jest . tk*al/ony 0 .„ęca-

mslawowie odbędzie^ .B‘ę ^  nifc riie na< „obieiami tek. ch obycza-

^  — -  >d " ich »  ten

ka o rozpiętości okrzyuei około 3-ch 
metrów.

Orła złapała dziaiwa ozkoina. Przy 
leciał on od strony wytoriam so­
wieckiego i usiadł iuż zr drutami 
granicznymi, kompletnie wyczerpany, 
tak, że bez trudu dał się złapać.

DZIŚ PRZEMÓWIENIA S.TtON 
W  PROCĆSIE OTMBINSKIEOO

I TOW ARZYSZY 
W czwartym dniu nrocesu grupy 

Dembińskiego n, mkowczeniu teznait 
świadków składali wyjaśni snia nie­
którzy z pośród i skarżonych, po czym 
rozpatry-vano wnioski stron r spra 
wie dołączenia nowycl owodów, 
nrzeważn: ; czasopism, oświetlających 
zagadn:enia poruszane w czasie prze­
wodu sądowego, W gotizlnacB Dołud 
ulowych nastąpiło zamknięcie prze­
wodu sądowego, IV poniedziałek 2u 
b. m. rozpoczni ei-ę przemowiera” 
stron.

Kronika poznańska 
m m  „abc** póiaAfe FiRiiiiNiA z j

Stowarzyszenie „baduczy Pisma 
świętego”, urzrdzdo swój dom mo­
dlitwy.

Pod :zas bójki jeden z łn.daczy- Pi­
sma świoiego, Kuktra, został ude­
rzony palką w głowę tak silnie, że 
zmań na miejscu. Wezwany odd; iał 
policji z trudem zaprowadził porzą 
den.

jów i wymuszanie 
sposób pieniędzy.

Żydrwskiezir setenera przegazano 
do dyspozycji okięgowego sędziego 
śledczego.

ZAPRZYSIĘŻENIE MAGISTRÓW
i a ° m a :ji

W  malej auli Uniwersytetu odbyło 
się uroczycie zaprzysiężenie 17 no- 
vyeh magisirów farmacji którzy w

KRÓL KAROL II MA PRZYBYĆ DO 
. POZNANIA

W Poznaniu pojiwtla sie pogłoska, 
ie  w r. 1938 zamierzony ies. przy­
jazd do Poznania króla rumuńskiego 
Karola Ii, który ma wziąó udziai w 
święcie puiku piechoty, którego jest 
szefem.

PORANEK MŁu DCJ p o e z j i

W niedzielę o g. 12-ej w sali le a -  
iru Potskiegc odbył się poranek Mło­
dej Poezji, poiączony z produkcjami 
muzyczno - wokalnymi.

Slcwo wstępne wygłosił profesor

tu ponownie na rew iz ji 
w ą,

okreso-

Sensacyjny proces budzi zrozumła-1  bieżącym semestrze złożyli końcowe Uniwersytetu Poznańskiego dr. ura-
le zainteresowanie. ) egzaminy i uzyskali dyplomy. Po bows.ct. Utwory młodych poetów na-
--------------  i dyrek i ora oddziału fa-- iod„wych recytowali artyści Teatru

 / _ t. _ _PnlcttpcrnWILNO
WY31EDLENIE ŻYUÓW 

Decyzją wojewoay wileńskiego wy-

przemówieniu ....... . — ......  (
maceutycznego prof. Iiobrowoiskiego t oisKiego. 
nowi farmaceuci złożyli śluoowanie. I
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^  laski Gbidfar na t; :te <a angielskim
Knuai Suen^ traci unnaść

■ W  oczach n aszych  o d b yw ają  
tlą zm iany, m ogące zadecydow ać 
o rozkładzie im perium  b r y ty j-  
ikiego. W  ciąg a  paru ostatnich 
m iesięcy W łosi dokonali na g łó w ­
nym  szlaku  b rytyjsK im  donio­
słych  in w e sty c ji m ilitarnych, 
które w  każdej ch w ilą  - m ogą 
przeciąć połączen ie m iędzy W iel­
ką B ryta n ią , a je j  Koloniami z a ­
m orskim i. In w estyc ją  tą  jest u -  
fort/fikowanie m aleń k iej w ysp y,

2LSŁKONIRK1
B H K H J M U f f l W

Pantelaria, leżącej m iędzy S y ­
cy lią  i  brzegiem  afrykań skim , W y 
spa ta  ju ż  te ra z  u zysk łr  n azw ę 
w łuskiego G ib raltaru  Istotnie,
mimo, że cieśnina m iędzy S y c y ­
lią, a w ybrzeżem  afrykań skim  
jest znacznie szersza od cieśniny 
G ib ra ltarsk iej, jed n ak  przejście 
p rztz  n ią jest m ożliw e ty lk o  na 
w ąskim  oacin ku  parokilom etro- 
w ej szerokości w  okolicy  P an te- 
iarii.

W I N A
K R Y M S K I E  

R E Ń S K I E

W I G I E R S K I E  

F R A N C U S K I E

H I S Z P A Ń S K I E

naturalne gwarantowane z najprzedniejszych winnic
Zł. 425 
Zt. 4» 
Zł. 3« 
Zł. 4* 
Zł. 45"

a  1  A U K # « K t E
s ł o d o w e  i d e s e r o w e  od

ze słynnych w i n n i c  Reichsgraff 
t o n  P l e t t e n b e r g  o d

o r y g i n a l n e  T o k a j s k i e  o d

z winnic N. Johnston, A de Luze,
G u y  d e  B e a u c h a r o p  o d

do bakalii Malaga, Maćeira, Oporto 
Cherry, L a g r i m a  —  C h r i s t i  od

D R Ó B  I Z W I E R Z Y N A  R Y B Y  

B A K A L I E  P O M A R A Ń C Z E

W Ó D K I  w  p e ł n y m  a s o r t y m e n c i e  K O N I A K I

siracia P A K U U C  7

|Y W I  I

P. Stachórski i Gostern
na cze le  n o w e g o  organu p. Koiankl

W  p ierw szych  dniach styczn i*  
pr*ysiłe*ro roku, m a rozporząć u- 
k a ry w a ć  sif „D zien n ik  P a tr io ty ­
czn y". k tóry  nastąpi zam knięty 
organ  ZN P  „D zien n ik  P oran n y".

N a czele nowego organu p. Ko 
lan ki i tow arzyszy, stanie, jako 
redaktor n aczeln y p. Leon Sta- 
chórski, a fa k tyczn ie  pism o to re­
dagow ać będzie p. S tefan  Go- 
siem .

D alej przejazd  n aw et dla drob ­
nych statków  ryb a ck ich  jes* n ie­
m al n iem ożliw y. P em o tu  jest ła ­
w ic  i m ielizn, a sam e n azw y tych  
podw odnych kam ieni, ja k  „ Ł a ­
w ica  S traszliw a ", „Ł a w ica  P r z y ­
gód" św iadczą na ja k  w ie lk ie  
n iebezpieczeń stw o n arażony jest 
n aw et n ajm n iejszy  statek, który  
tędy przechodzi O lbrzym ie d zia­
ła  dalekonośne, ustaw ione na 
szczytach  gór P an telarii, u n ie­
m ożliw iają  przeście każdego sta t­
ku, k tó ry  n ie  u zy sk ał b y  p lacet 
od rządu  w łoskiego. Północne i 
w sciiod rie  b rzegi w y sp y  stanow ią 
pionow ą skałę nie do sforsow a­
nia. Zachodni i po łudn iow y brzeg, 
dotychczas dostępne, teraz po do­
konaniu potężn ych  in w estycyj z 
żelazo - betonu są ta k  1 samo 
n iem ożliw e do sforsow ania.

P ow ierzch n ia  w y sp y  w ynosi 
d5 krr. k w ad rato w ych . W yspa 
posiada glebę n ieurodzajną i była 
z rzadka zaludniona. Ludność 
skupiała  się w  jednym  porcie 
ryb ackim , P an telaria . P ozostałe 
porty S ala iico , P orto di N ica i 
Porto S ta taria  zostały  od k ilk u ­
dziesięciu la t  zaniedbane. D ziś 
p o rty  te fo rty fik o w an e  są w  
gw ałtow n ym  tempie.

im perium  B ry ty js k ie  jest za ­
grożone. D ostęp do E gipru został 
całkow icie  odcięty przez W ło­
chów : na zachodzie P an teliaria , 
nad M orzem  C zerw onym  E rytrea  
w łoska  i z południow ego w schodu 
A b isyn ia  w łoska — • całk o w icie  
odcinają E gipt ł  Sudan od A n ­
glii. O czyw iście  pozostałaby A n ­
glikom  droga ląd o w a przez A fr y ­
k ę  podzw rotnikow ą.

A le  n ajw ażn iejsze  jest ta lk u  w i­
te n iem al odcięcie A n g lii od In ­
dii, A u stra lii i N ow ej Zelandii, 
chyba, że ja k  za czasów  kam p a­
nii wschodnio -  in d y jsk ie j, ok ręty

STEF/ tN Ft:3!CH P A L T A ,  kapelusze, k
ALtJE JEROZOLIMSKA 7

poleca: w dużym wyborze 
po specjalnie niskich cenach 

P A L T A ,  kapelusze, krawaty, bieliznę, piżam y,
bonżurki, szlafrok;

,/v*Łr

m u s u  a
tylko do 23 grudnia

FIŁW ROtOPOWY GE0R6E P A L A

y/lrtwch* 
A T L A N T IC  
tfA Ł T Y K  
E U fcO P A  
F l l h A R M O N lA |

PALlA.DH. T
R . A l ł C
S T U D IO
Ś W IA T O W ID  

y i C T O R lA

W yg n a n i, ro zs trze la n i, u w ię zie n i
Co się stało z założycielami Bolszewik?

P r a w  zagran iczn a podaje w y ­
m ow o* dane o losach  założycieli 
Ro«# S ow ieck ie j.

R A D A

K O M IS A R Z Y  L U D O W Y C H

z dola 7 listopada 1917 r.
P rzew o d n iczący: L enin — um arł.
Z a a tę p e . przew, t sp raw  w ew ­

n ętrzn ych  R yków  —  rozstrzelan y.
Spr. zagr. T rock i —  w ygn an y.
R olnictw o: M il ju t m —  złożony 

z godności.
P recr: S zlja p n iko w  —  u w ię ­

ziony.

W ojsko i flo ta : A n to n o w -O w - 
Sicjenko —  złożony z godności i 
w ed łu g pogłosek rozstrzelany.

H andel: N ogin — • popełnił sa­
m obójstw o 

O św iata: Ł un aczarski —  um arł. 
F inanse: S k w o rco w -S ie fa n o w —  

um arł w zapom nieniu.
S p raw ie d liw a  O pokow -Ł om ow  

—  złożon y z godności, 
W yżyw ien ie: Teodorow icz —

złożon y z godności.
Poczta: A w ilo w -G lc b o w  —  zło­

żony z godności.
N arodow ości: S talin — dyktator.

P. Kolanko i tcw. agitują
„Płomyk” zntw pod redakcją p. Radwanowej
Tak w u d om o, w  dniu 30 stycz­

nia odbędzie się W aln y Z jazd  
ZN P , na k tórym  nastąpi w ybór 
n o w ych  w ład z Z w ią zku . Obecnie 
od b yw ają  się lokaln e zjazd y  ZN P, 
na k tó rych  w y b ie ra n i są delegaci.

C złon kow ie usuniętego zarządu 
* p. K olan ko nr czele rozpoczęli 
inten syw n ą akcję  agitacyjn ą w  
nadziei, że uda im  się u zysk ać

poparcie delegatów  K on gresó w ki 
i kresów  w schodnich na W alnym  
Zjeździe.

K o ła  polityczn e podkreślają  du­
żą kom prom isu wose, jaką sp raw ie 
Z N P  okazuje min. Św iętosław ski. 
D uże w rażen ie -wywołał zw łaszcza 
ponowne oddanie red ak cji „ P ło ­
m yka ", b y łe j redaktorce tego p i­
sm? p. R adw an ow ej

G r o ź n y  p o ż a r
w kopaUni nafty

LW ÓW , 19. 20, Z  Jasła  donoszą, 
że na kopalni w  m iejscow ości Sad 
kow a, n ależącej do koncernu *,,Ma 
iop olska“ , w y b u ch ł groźny pożar, 
k tó ry  stra w ił stację pom iarow ą.

D zięki natychm iast, zorgan izow a­
nej pom ocy udało się zapobiec 
pow ażn iejszym  rozm iarom  poża­
ru. S traty  w ynoszą około 5.000 zł.

P O L IT Y C Z N E  B IU R O  P A R T II 
z dnia 7 listopada 1917 r. 

Lenin  —  um arł.
S ta lin  —  d yktato r 
T rocki —  w ygn an y.
Z in o w iew  —  rozstrzelany. 
K am ien iew  —  rozstrzelany. 

Sokoln ików  —  uw ięzion y. 
BuDnow —  złożony z godności.

W O J S K O W Y  K O M IT E T  
R E W O L U C Y JN Y  SO W IETÓ W  

w  1917 r.
T io c k l —  w ygn an y.
Ś w ierd ło w  —  zam ordow any. 
U ry c k i —  zam ordow any. 
P odw ojskt —  m ałe stanow isko 

w  organ izacji sportu.
A n ton ow  - O w siejen ko —  zło­

żony z urzędu.
D ybien ko —  generał. 

P R E Z Y D IU M  
K O N G R E SU  SO W IE TÓ W  

i  dnia 7 listopada 1917 r. 
Lenin —  um arł.
T rock i —  w ygn an y  
Z in o w iew  —  rozstrzelany. 
K am ien iew  —  rozstrzelany. 
R yk ó w  —  rozstrzelany.
N ogin —  popełnił sam obójstw o 
M uranów  —  rozstrzelany. 
S kliań sk i —  złożony zgodności. 
K ry le n k o  —  aresztow any i za ­

grożony rozstrzelaniem .
A n ton ow -O w siejen ko  —  złożo­

ny z godności.
R jazan ow  —  um arł w  w iezie­

niu.
Ł u n aczarski —  um arł. 
Sw ierd lo w  —  zam ordow any. 
Stu czka —  złożony z godności. 
Kołton u> —  posłanie* w N or­

w egii, w  niełasce, zagrożona d y ­
m isją.

angielskie będą o p ływ ać dookoła 
A fr y k i ,

Jak  dalece A n glia  p rzy w ią zy ­
w ała  w agę do szlaku śródziem no­
m orskiego, św iadczy  troskli-wość, 
jak ą  otaczała M altę, środkow y 
punkt szlaku  G ib ra lta l —  P o rt -  
Shid. D ziś M alta  zn alazła  się pud 
obstrzałem  arm at z P an telarii.

P an telaria  jest otoczona w ień ­
cem  skał i pom niejszych wysp. Z 
tych  n ajw ażn iejsze: Linowa i
Lam pedusa. P ierw sza , posiadają­
ca zaled w ie k ilkan aście  k ilom e­
trów  kw ad rato w ych  i 20 m iesz­
kań ców , stanie się teraz bazą w io 
sk ich  w odn upłatow ców  i łodzi 
torpedow ych. Inna w ysp a  L am pe 
dusa do niedaw na b yła  kolonią 
karną. D ziś jed n ak  przekszta ł­
cona zostaje na trzecią  z kolei 
potężną tw ierd zę w łoską.

P an tela ria  le ży  zaled w ie 70 km. 
od b rzegu  afrykań skiego  w  T u ­
nisie, grażąc jednocześnie ko lo­
niom fran cuskim  w północnej 
A fry ce . Lam pedusa zn ajd u je się 
jeszcze b liże j Tunisu. N iepozorne 
w ysep ki, zopom niane n aw et 
przez geografów , sta ły  się k lu ­
czem, za m yk a ją cym  A n g lii i  F ran  
c ji dojście do kolonii azjatycK ich.

K O L C ł J B B
R O !

WIZYTACJA
W krótce  ma powstać w 

Warszawie pożyteczna szkoła 
gastronomiczna. Będzie ona 
podlegać —  kurator n im !

Wyznaczenie do tej szkoły 
na delegata na maturę b ę d z i e  
prawdziwą przyjemnością. 
Zamiast poprawiania nudnych 
wypracowan o ro l i  dziejowej 
Mieszka 11-go j/an delegat bę­
dzie kosztował torty.

F R O N T E M  B O « .
Zawsze rozlega sie n nas 

hasło stawania Jronłem do 
najaktualniejszej rzeczy. M ie ­
liśmy już okresy stawania: 

frontem  do morza, 
f rontem  do szarego człowie­

ka,

frontem  do zimy, 
frontem  do aeroplanu.
Dziś co najwięcej absorbu­

je?  O czym się najwięcej czj 
ta? Gdzie jest przekró j nasze* 
rzeczywistości?

Frontem  do sądu!

P O L O W A N I E  
Nd F< LOTNIKÓW

W  Poznaniu władze skarbo 
we wykazują spontaniczną, ra 
dosną twórczość, sprawdzając 
ilość robotn ików  u> przedsię­
biorstwach. F irm a handlowa 
I I  kategorii, zatrudniająca 27 
robotników zamiast 25 otrzy­
muje wezwanie ao podniesie­
nia kategorii.

W y n ik  nałycluniaslowy — 
to zwolnienie dwóch robołm  
ków, „nie mieszczących się w 
kategprii". Taką gorliwość raz  
wija zdegradowany do ro l i  
prezesa izby skarbowej, b. wi­
ceminister śwdalsk’

Poznań nazywa ło polowa­
niem na ludzi... dla Funduszu 
Bezrobocia, (k o l . ) .

of

Pod choinką
k s i ą ż e c z k a  P r e m i o w e  P  K  C  V - e |  s e k  i

n  a  1 1  e  p  s  z  y  p o a o r t k  n o  g w i a z d k ę

I d e a  l a r o  d o w a  z w r c i ę ź a
Żydzi wołają o front Narutowicza

Ciszej nad fa, trumnaI
Ż yd ow ski tygo d n ik  „S ter", ko ­

rzysta ją c  z roczn icy śm ierci ś, p. 
prezyden ta  N arutow icza w zyw a  
do tw orzen ia  „F ron tu  N aru to w i­
cza". Z aczyn a  od rzucenia okiem  
w stecz:
I Tak jest: „w imię idei” N,ewia- 

dumski zabił Narutowicza. Nie dta 
celów jakichś osobistych, i nie w 
napadzie szriu, lecz no świadomie 
powziętej decyzji i ze świadom? m 
poświęceniem własnego życia. 
Trzeba umieć spojrzeć priwdzie w 
oczy! Niewiadomski był fanaty 
kiem idei swojej i nie tylko swojej. 
Cóż to zuś Za idea tak potężni., że 
człowieka zdolna jest pobudzić aż 
do złożenia ni jej ottarzu własne­
go życia w ofierze, a zarazem tak 
nikczemna, że .odzi tylko zbrodnie 
i gwałty? —  Zwą ją Narodową 
ideą PoisKi. W grudniu 1922 roku 
starła oię ona ze swą antytezą, z 
państwową ideą Polski. Dla pierw­
szej poświęcił się niejaki Niewia­
domski, —  dla drugiej legł ne 
czeńssą śmiercią Pierwszy Oby­
watel Rzeczypospolitej.
T rzeba przyznać, żc m im o ca ­

łej sw ej bezczelności żydzi o k a ­
zali sie bardziej bezstronni od so­
cjalistów , k tó rzy  m e chcą n aw et 
przyznać, źe N iew iadom ski dzia­
ła ł z pobudek ideow ych.

ZWYCIĘSTWO IOEI 
N&KODOWEJ

D alej p. K lein b au m  ze „ S te ru "  
stw ierdza:

tJpizytomnijmy soDie owo star 
cle dwóch idei z przed lat piętna­
stu Polska zmartwychwstała w 
krwawych bojach wykuta swe gra­
nice szerszs i większe, niż me jed 
nemu sie nić mogłe marzycielowi. 
Naród Polski stał się suwerenem 
n t rozległych ziemiach, przez różne 
Indy zamieszkałych. Ten Oto do­
niosły fakt bistorycznj zrodził 
ciężki problemat, po dziś dzień je- 
szcz» niert związany, najcięższ. bo­
daj i najdonioślejszy w polityce 
wewnętrznej Państwa czyjaż jest 
ta Polska? Jest-li ona wyłączną 
własnością narodu Polskiego, któ 
ry uozostałe 40 proc. obywateli in 
nych narodowości mieć będzie za 
poddanych, czy też Polska stanowi

wspólne dobro wszystkich Jej oby­
wateli, wszystkich Jej ludów, 
wśród których Naród Poiski z ty ­
tułu prawa historycznego jest 
pierwszy. Albo inaczej: czy mniej­
szości narodowe są tylko oalastem, 
złem tolerowanym, sublokatorami 
natrętnymi, czy też są współodpu 
wiedzialnymi współgospodarzami, 
są wprawdzie mniejsze, ale mimo 
to równe?
C h yb a dla każdego dziś jest 

n iew ątpliw e, że zw ycięża  idea n a­
rodowa. W yrazem  tego jest m  vct 
d ek laracja  „O zon u ".

NIE iGRAc 
Z ŻYWIOŁEM!

P. K ein m an n  zadaje pytan ie:
Żt Ukraińcy i żyazi i inne lądy 

Rzplitej też są współodpowiedzial­
ne z* losy tego Państwa, żt mają 
i powinni w nim współdecydować o 
wszystkich najżywotniejszych spra­
wach. Gaoriel Narutowicz jest mę­
czennikiem idei współpracy demo­
kracji polskiej z demokracją mniej­
szości narodowych. W owe grud 
niowe dni padły strzały na mani­
festację uliczną robotników ]: ni­
skich z okien „Rozwoju’, a więc 
towarzystwa, którego celem było 
organizowanie bojkotu antyżydow­
skiego. A  chorąży socjalistyczny, 
któiy niósł czerwony sztandar 
PPS. padl z tych samych rąk, któ­
re rozdawały ulotki żydożercze. 
To są fakty, które w perspektywie 
lat piętnastu urastają do rozmia­
rów symbolu.
P olska m usi być rządzona przez 

P olaków . Jeśli kto nie chce do 
tego dopuścić, ten igra z żyw iołem  
a igraszki te m ogą doprow adzić i 
do taK trag iczn ych  w ypad kó w , 
ja k  zam ordow anie ś. p. prezyd en ­
ta N arutow icza.

CISZEJ NA D TA 
TnUMNA! .

Ż yd ek  ze „S te ru "  grzebie się w  
trag iczn ych  dla narodu polskiego 
w spom nieniach po lo, b y  w ezw a ć 
do tw orzen ia „F ro n tu  N arodow e­
go", oczyw iście w  obronie żydów : 

Znów ta sanis hiena w zmie­
nionym wydaniu zagraża w rów­

nej mierze polskiemu światu pra­
cy, polskiemu światu intelektual­
nemu, jak i mniejszościom narodu 
wym, a więc całemu temu tronto- 
wi, który wybrał w 1922 r. Ga­
briela Narutowicza.

, C iszej nad tą trum ną!

Na SŁUŻBĘ 
z y d c v » : : a

1 w reszcie ży d ziak  ze „S te ru  ‘ 
staw ia  sw ój program :

Tylko ten front zdoła zapewnit 
Polsce sprawiedliwość opołeeznr i 
n odowotciową, j w t wszygtkkn 
ludów Rznlitej, dźwignięcie warstw 
uciśnionych, przebudowę Piństw a 
na wzór wielkich demokracji za­
chodu.
Jest to propozycja pod adresem  

polskiego „fro n tu  dem okratyczn e^  
go“ , b y  Doszedł w prost do żyd ów  
na służoę.

Żydofilstwo „gory" harcerskiej
przyczyną rozwiązania Koła Przyjaciół Z . H . P .
TO R U Ń , 19.12. Koło P rzy ja c ió ł 

H arcerstw a w S tarogard zie  poru | 
szw ie w iadom ością, że Zarząi1 
G łów ny Zw iązku H arceratw a Pol 
skiego zam ów ił druki w  ży d ó w -1 
sk iej drukarni w ysłało  list do j 
w ojew  G rażyń skiego z proaoą o 
w yja śn ien ie  tej spraw y.

N a lis t jedn ak nie otrzym ano 
żadnej odpowiedzi. W  tej sy tu a ­
c ji K oło p rzy ja c ió ł h arcerstw a 
na odbytym  ostatn ie zebran iu  po 
stan ow iło  rozw iązać się, p o d fję c  
jak o  m otyw te j decyzji, że starsi 
h arcerze nie m ogą uznać kursu 
zyd o filstw a  w h arcerstw ie.

31 sk a za n y ch
w  p roces ie  konm nistycznyrr

LUBLIN, 19 12. W Zamościu za- sześć lat, U-u po 5, 7-mhi po 4, 4-ch 
padł wyrok w sprawie 43 oskarżo po 3. 4-ch pe 2 lata wiezienia i 
nych o działalność wywrotową i przy- Wszystkich skazanych pozbawiono 
należność do organizacji kontuni- praw na lat 10. 
stycznych. Trzech oskarżonych ska- lą osób uniewinniono,
7nnn no R Iflł wio7.;p.nia. 2-rh im ---------------- -

Zk u x im ciu M i,..

U S T  D O  B U Ł G A R I I
czlonna ’ chóru bułgarskiego 
„Gusło", bawiącego na tournee 

w Polsce.
„Moi kochani.
Już od paru ani występuje­

my z koncertami w Polsce.
'  Bardzo m ity kraj ta Polska, 

wszędzie, gdzie tylko śpiewa­
liśmy, spotykał nas niektama- 
ny entuzjazm.

A i gościnność jest przysło­
wiowo słowiańska.

Tak bardzo mnie i m oim  ko 
legom Poiska się podobała.

Tylko, że czasami trnano się 
zorientować w zwyczajach 
Polaków

Mieliśmy nawet przez to nie 
miłą przygodę we Lwowie.

Oto okazuje się, ż t  w Polsce 
nie wolno jest studentom cho­
dzić po ulicach więcej, jak we 
trzy osoby.

N ic  nie wiedząc o tym żako 
zie, ubrani w nasze barwne 
czapki, wyszliśmy z teatru 
..Rozmaitość’ "  d o  koncercit i 
liczną grupa. Ale polic ja  lwów  
ska jest bard I > dzielna i spraw 
na. Momentalnie zauważyta, 
że coś za dużo studentów na 
ulicach (gdyż przez omyłkę 
wzięta nasze czapki za stu­
denckie). Otoczono nas i roz­
pędzono bardzo szybko i 
sprawnie. W idać było, że ci 
dzielni chłopcy mają tmelką 
wprawę

A swoją drogą ciekawy je ­
stem, jak  chodzą studenci poi 
scy po ulicach. 1 co zrobią, jak  
przypuśćmy idzie trzech i 
spotka jeszcze dwóch. Czy 
wtenczas żeby porozmawiać, 
muszą wejść do bramy?

A no ce kra j to obyczaj"
(P rz r lh u n iu zy ł  z bułgar­

skiego )
B. REZA

l
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kam ping p ań stw a Jo h n so n
ra stokach ft.limditdtdro

Le*T przede mna k siążk a  Mar- w o". S traszn e zw ierzę n agle  za -l }y eię piszcząc j skrzecząc He in.
.in a  Johnsona —  „ L o t nad dżun- w raca  i ucieka w p -p łochu . O czy sta rczy ło  tc h r  w  p ucach. Na ta-
g'am ? A fr y k i"  n>:bHoteka podróż wisci=> niezaw sze. a w t* N  bvwa kie ^ p o r o z u m ie n ia  i  odziane, ob 
n ic za "  —  T rzask i, E w erta  i Mi- źle. Otóż pani Johson (n ie  wiem  
c h a ls k e g o ) . A u tor je s t  tw órcą dlaczego w łaśn ie  on a) słu ży ła  
n iem al w szystk ich  am erykańskich  m ężowi „za  w a b ik a" na nosoroż- 
fH m ów podróżniczych, nakręco , ca, a le zw ykle i sam a nie w ytrzy
nych w  A fry ce , czy południow o m yw ała  nerw ow o i strze ia ła  do 
w schodn iej A z ji. W ypraw ę, o któ zw ierzęcia . - 
re j pisze odbył na sam olotach. N osorożec je s i  krótkow idzem  
P rze le cia ł nad ca łą  A fr y k ą  od C a —  tak  daiece, Zt czasem  bierze 
petow n do T u n isu , a le  w ła ściw ą  sam ochód... ra  innego nosorożca, 
b azą w ielokrotnych  w ycieczek  by R az n aw et sam ica nosorożca za- 
lo  m iasteczko N airob i, m iędzy K e częła  n ieśm iało zalecać się do au- 
n :ą  a  K ilim an d żaro. W idział tu ta, którym  je c h a ł Johnson z żo  
ty s ią ce  słoni sp aceru ją cych  sta- ną. D op.ero po u pływ ie k w a o r a n 1 ja k b y  w  ogóle nic 
fiami. po 100 Jo 500 sztuk  —  a ' sa sp o strzeg ła  sw ó j błąd i 
cóż dopiero pom niejszej zw ierzy- j m szcząc się  za despekt w yrżn ęła  
ny. O ilości lw ów  w  tam tych  stro łbem  w  bok samochodu, 
n ach św ia d czy  fa k t, że k ied y i P  1 W * A J T Y
w lókł za autem  na szn urze zabitą  A  oto k ilk a  obrazków  z ży cia  
zebrę, z ty łu  b iegło  k ilh .iaście koloniii p aw ian ów  nad rzeką 
lw ów . Z łościło  je, że zebra pos li'- G ueso - N eyrro. 
w a się po traw ie , Więc sk ak a ły  n r „Jeden z paw ianów  zd aw ał się 
n ią  i je c h a ły  ta k  na przy rzepkę być czym ś w rodzaju  wodza. M iał

~ A u to r  ma zd a je  się słabość do 
lw ów ,n atom iast n ie lubi lam par­
tów, bo w ielokrotn ie na niego na 
p ad ały . P an i Johnson natom iasr 
m a w yra źn y  w stręt do nosoroż­
ców, T e  oarażam ee bydlęta zacho 
w u ją  się w  ogóle bardzo dziw nie 
G dy sp ostrzegą człow ieka, cilrazu 
przechodzą dc ataku, p o d biegają  
n a odległość k ilku  m etrów, ale i u 
często  nie „w y trzy m u ją  nerwo-

ce piaipy nie zw raca ły  najm niej­
szej u w agi. Jeżeli jed n a k  członek 
jed n ej rodziny uderzył dzieciaka. ».. 
n ależącego do in n e,— w tedy wy­
buchała bojka. T e  bójki między 
rodzinam i odb yw ały  się  w  w iel­
kim  podnieceniu i ze strasznym  
krzykiem  Zdaw ało . j ię  n ieraz, że 
m rłp y  rozszarp ią  się  w zajem  ne 
strzęp y; nagle w a lk r  u ryw a ła  s:ę 
ta k  szybko ja k  p o w sta ła  i ob ie  ro 
dżiny w ra ca ły  do sw ych  zaieć, 

n ie za szło " 
(b -g ).

S z t u k a  p i s a n i a  w  C h ^ a c h
Listy S ynów  fóiesa

m
TO NSJIPPS7Y fOOAREKt 

O80ARC.WA.Nr MA (<»AWO ZAMIANY

n

żarła— — h - n o r  -omam/- zuao-ysksoc 
(K tADY WŁASNE>

' i
Warszawa:

Al JerozcUm siwia 20 
K r t k .  P r z i d m .  13 
V a r  r  o -  t Z

P rzysłow ie wj ch iń ska grzecz­
ność u jaw n ia  się przede w szy st­
kim w  listach . P rzy  prow adzen iu  
korespondencji w C hinach obo­
w iązuje sp ec ja ln y  i bardzo ob 
szerny regulam in, którego głów  
ną „a sa c ą  je s t  poniżanie siebie, 
a w ych w aian ie  za ie t i b ogactw  
ad resata  łistu .

N ależy  tytułow ać, go sta le
„starszym  b ratem " ł w y p isy w ać  
jago im ię w ielk im i literam i (zn a­
kam i) sw oje zaś ja k  n ajd ro on iej- 
iSzymi. M ów iąc o sw ej rodzinie o- 
ibowiązkowo trzeba dodać: „m y 
tęd zn e m rów ki"

L is t  pow inien zaczyn ać się  od 
s łó w : „O by w szystk ie  b łogosla-

Nflf GWIAZDKĘ

Z A B A W K I
C i e k a w ?  -  p i ę k n e  —  t a n i e

z. mńkYZKi
Marszałkowska 82, S-tokrzyyba 19 

Trębacka 3

on sw oje w łasn e m iejsce w  rozwi 
dleniu ga łęzi i s ia d yw a ł n ieraz 
tam  godzinam i. Dopóki m ógł p a ­
trzy ł na nas, a następn ie aby u- 
kryć to, ziew ał. C zasam i ziew ał 
tak  uporczyw ie, że m ógł poprostu 
za ra zić  ziew aniem , a gd y śm ieli 
śmy się  z niego, tak go to gn iew a ­
ło, że je ż y ł w ło sy  i k lą ł n as  wato.ium , głęboko na 2ę m„ stof 7 

M ogę p rzysiąc , że k lą ł napraw  \ zegarów, każdy na osobnej yodsta- 
d ę ’  g łos jego  w tedy bowiem  w ie pod szkłem, oszczt monynr prze 
brzm iał ca łą  skalą  dźw ięków , co ciwko w ilgoci masą podobną dc wo-
sp ra w ia ło  na m nie w rażenie, że skn. Są one tak delikatne i w rażli-
u żyw ał w szystk ich  znanych prze- we, ż t nawet chwilowa obecność lu- 
k łeństw . ■. dzka jest niepożądana, gdyż podno

W krótce rozróżnialiśm y ju ż  po *ząc chociaż w tak minimalnym
szczególn e rodziny, zarów no ja k  stopniu temperaturę, może w p łj-  
i poszczególn e jednostki, w id yw a nąć ujem nie na ich działanie, 
tiśm y bowiem  co dn.a te sam e a  działanie to musi być sprawne 
grupki razem . M atki i H ojcow ie itzesze radiosłuchaczy z całym  zau- 
częstokroć sz tu rg a li ^m łodzież, faulem  przYjnriją  czas, podawany

S i e d e m  z e g a r ó w  Paryża
r e g u l u j e  ż i fC I e  s f o E ic y  F l t r c p y

w ień stw a sp łyn ęły  na C iebie, ta­
kie je s t  gorące życzenie tw ego 
m łodszego b ra ta ".

Z aproszenie na w izytę  w inno 
b yć zredagow ane w  ten sposób? 
„N iże j podpisana, pełna czci m ał­
pa, w y cią g a  ręce b ła g aln e  do W a­
szej E ksce le n cji i prosi Ją, aby 
ra czy ła  p rzybyć do ru in  je j  nędz­
nego dom u". • *\7

O jcie c  m łodzieńca, który *•- 
m ierzą w stą p ić  w zw iązek  m ał­
żeński pisze do o jca  p a n n y : „ N a  
k lęczkach  b łagam  Pana, p rzy j' 
m ij mnią pokorną prośbę i w y d aj 
Córkę S w o ją  za mego n ie ro ln i­
czego syna, aby m ogli p row ad zić  
złote życie , z łączyw szy  s ię  jed w a ­
bną n itką  m iłości. Z początkiem  
w iosn y p rzyślę  je j  podarek we­
seln y, c zy li p arę gęsi, która  im 
irzy n ie s ie  szczęście, spływ a iącu 
prom iennie na nieskończony ła ń ­
cuch p rzyszłego  pokolenia. R zu ć 
sw ój lu strza n y  w zrok na tę  god­
ną u w agi sp raw ę i nie odm a 
w ia ł" . '

Syn N ieba w y sy ła  l is t  „ z  Lęda* 
nej lep ian ki do w sp an iałego  pata­

m i  ż, w  grudniu ; uad aia!„ drobną częścią jekondy. ‘ się :: kim kolw iek, odpowiadają od- 
C itow ick  chce m ierzyć czas do- • Nad ouserwaionum  zawisła z ło - , mownie. 

h iidoie, najdokładniej i dlatego tło- wróżbna cisza, która k ry je  goiączkc Coś się in osuło w  państwie cu ż p ereł i dro gich  kam ieni s ta r­
li osi największe trudy, Zajrzyjm y w? prace. Woźni eo chw ila z wiel- gwi«zd i czasu, troazkę, troszeczkę, szego B ra ta "  a d resu ją c : „D o Mo­
do te j św iątyni, gdzie się go określa Kun pośpiechem przelatują na pal- ale trzeba to niezwłoczni! naprawić, je g o  N ajdoskon alszego B rata  
t dokładnością do 0,001 sekundy, *'•, each, niosąc pizcróżne w ykresy, a »by nie zawieść pokładanego zaufa- S tarszego, w sp in a ją cego  s ię  po 

Wpotizieimach paryskiego obsei- na w szelkie usiłowania zobaczenia nlr- D. szczeblach  ła s z c z y tó w ".

R o z d z w o n lb n e  yfiC G
( h ! ń s k l e  z w y c z a j e

E u rop ejczyk  p rzy b y w a ją c  do 
japońskiego m iasta m oże dostać 
rozstroju  n erw ow ego od ciągłych  
dzw on ków  i łoskotu  d rew n ian ych  
cnodaków  japońskich t. zw . „g e -
ta “ . l e  drew m an e san aały , k tó-

tak  że m ałe d z.eciaki p rz e w r a c a -i przez cbaciwatorlnm . W ielkie tarcze noszą sta rzy  i m łodzi Japoń-
' umieszczone na piętrze domu) na czyey , m ężczyźni, k o b iety  t ó zie-

f  T T  I I  D O R O C Z N A  S P R Z E D A Ż  G W IA Z D K O W A  szych siedmiu lotninow z podzie-
I  U  Jft Ea> T y  1X 3 7  d n i .  •  C e n y  z n i ż o n e  58 daJą k tó r  w  porównaniu

U U i t f  W / H O »  M O D E L I  z tym , j*k i w skazt je  układ gwiazd,
I I I I l  C> I B ^ r a / l ,  * 13  n n  l « v l a ż

u o M O T b i  1

a zien m ków  pod pachą * a ie  n ie papieru, 10  też  p o żary  w yb u ch a ją  
w y k r z y k u ją  ty tu łó w  lecz  dzw on ią tu  bardzo często. A b y  tem u zapo- ■ 
p rzeraźliw ie.' G d y  przez u licę biec, k ilk u  stróżów  nocnych „Tą- 
b iegnie k ilk u  kolporterów , " to ży  od dom u do dom u i  gd y sp e- 
d źw ięk  d zw on kó w  zagłusza  rozm o strzegą  ja k iś  p odejrzan y d yn . za -  
w y , turkot kól, g ło sy  syren  sam o- 1 czyn a ją  ze w szystk ich  lił d zw o - 
chodow ych. C zęsto przechodzień ‘ nić.
k u p u je  gazetę jed yn ie  poto a b y  W łaściciele k ram ów  ulicznych

jest podawanj całem u Krajowi.
W tym  tak precyzyjnie pracują­

cym  św iatku, obecnie coś się popsu­
ło. Nie żeby jakieś katastrofalne 
jatrzyiuanie się*zegarcw , lecz mai* 
drebn? medekradność. ■ G reen w kh ,

Nie dawno odbyto się w  Berl;nie utworu tego nie grać ; przea aply- ^  którego liczą się południki, a  co 
pierwsze europejskie wyKonanie nie- wem oznaczonego dłuższego ..tęrmi- Mzie ł czas. sygna izowa o o-
znanego dotychczas Koncertu Skrzyp- nu ~~
cowego Schumanna. Koncert ten

N i e z n a n y  u t w ó r  S c h u m a n n a

tem atem  dUJycj! ratiiowef

Dopiero ooecnie udało się nakłonić

późnienie.
I oto dw aj starsi poważni pano­

wie, dyrektorzy ooserwatorium  w
nsmitowany był ju p w  ^  , spadkobierców Joachima do wyda- Greeuwich i obserwatorium pary s- 

v ę II, a wyk znanie jego u rwa one nja cenneg0 ^ „ p ^ u  j zapoz.(ać z ^  0 n d 7 Ą  j „ i  pam  jon ziu  —
zostało na taśmie dzwięKC./ej. Obec- dzje,em nieśmiertel[ieg0 m:strza cały , . f  .... . ■ a—
nie dzieło to. nadane zostanJe dfa ra- muzyczny św iat WyaoDycie na Świa- _ .  ,  *
diosiuchaczy wszysłl :h polskich roz- f,o ; zienne Koncerlu Skrzypcowego „ P O C I  Z S P  

głośni w poniedz-ałek dn. 27.X . o Schumanna jest prawdziwą rewela ■ .u m iieotM i »*w, ł
godz. 17.15. I cj^  tym bardziej, że utwór ter wej- P T Z y iT I U S O W y n i

Koncert ten skomo«nował Sc u- (, zje niewątpliwie w stały repertuar 0*iś przezabawna krotochwii:
mann pod koniec swego życia 1 prze- |:oncertowy skrzypków.. Pod zarządem pizymusowym" z
kazał go do wykonania słynnemu ( Niemirzanką, Martini, Masii v ’ską.
wówczas skizypkowi Joachimowi. Radiosłuchacze usłyszą go w wy Puko:e,mską. Magie,równą, Chn ir-

wodów nieznanych pozostawił w len kam pffa 1 orkiestry Fifharmomi ’im Reż_ N.ev iarowivia> de. R u sza ją  często li.ne a zw ię i.: w ie i

swym testamepcie dyspozycję, aby Berlińskiej pod dyrekcją Bohma. ko/acje Jarockiego. i om le ' Kle,J ullc1 ,
— --------------- t (j0 ch w ila  na u licy  rozlega  się

To dzwonią
Mr.ii ch łopcy

ze skośnym i oczy me b iegają  po
cnodm kach ze  stertam i św ieżych

. 7 l-,|S

}• !

^ A L T A L  O t f a i a o  I
W a r s / a w f e '  ^  dzw on ka.

sp rzed aw cy  gazet.
26.7A W IA 31, 

831-01 4

pozbyć się kolportera  i n ie s ły - 
! szeć piekieln ego dzw onienia 

W nocy przechodząc ulicą ja ­
pońskiego m iasta czy w iosk: s ły ­
szy  się od czasu do c/asu głos 
dzw on ka To noc iv  stróż daje  
znać o sobie. D om y w  .Japonii bu 
dow an e są z d e m a c h  d eseczek  i

k tó rzy  sp rzedają  na chodnikach 
ryż , cu k ie r  i  h erb atę taKze dzw o 
nią albo g r a j3 n a fleta ch  a b y  w  
ren sposób zw aoić  publiczność.To 
też ulica japoń ska, ja k  żadna ch y ­
ba inna ulica' na św iecie, jest roz­
dzw oniona 1 ro zeg ra n a

r ifta

JERZY MARIUSZ TAYI.OE 40)
C Z C I C I E L E  

W O T A N A

F O W i E S C

ROZDZIAŁ VI

Z K T Ó R E G O  C Z Y T E L N I K  D O W I A D U J E  S I Ę  
0  PEWNYCH ROZMOWACH , JAKIE M IAŁY  

MIEJSCE W SKLEPIE  WDOWY KLEIN
Wdowa Klein — tęga, ruchliwa blondynka o szarych, nie­

co już wyblakłych oazach, nie należała do rzędu ty:b kobiet, 
które, pochowawszy męża, oddaj% się nieproduktywnemu 
rozpamiętywaniu swego bólu s ciągam wyrzekaniom odstra­
szają przyjaciół. Wdowa Klein, kiedy przytrafLo się j to1 
nieszczęście, uznała od razu, żz pozwalanie tobie na takie 
słabostki, jak ronienie łez i wiercenie swym. żalami dziury 
w brzuchu tej czy innej sentymentalnej sąsiadce byłoby w jej 
położeniu co najmniej karygodną stratą czasu.

Piszczało przecież w domu dwoje drobnych sierot - Hans
1 Greta, którym irzeba bvłc wetknąć coś do głodnych dziób­
ków, przyodziać je jako tano i we właściw- m czas.e Dosłac 
do szkoły. To były takie śliczne maleństw**, tak e miały tro­
czę doteczki na pyzatych, różoy ,ch policzkach i takie śmie­
sznie zadarte noski, że na pogrzebie zachwycał: sie nimi wszy­
scy. (Ach, arme schoene Kinder!). A poczciwy pastor M*cbeis. 
przemawaaiac nad otwartą nogiłą, zwrócił się w pewnym 
miejscu do sierotek, zapewniając je, że matka będzie dla nieb
odtąd i matką i ojcem. , . .

Wobec tego wdowa Klein, zamiast lamentować niepotrzeb­
nie po swoim ukochanym nieboszczyku, zakasała rękawy 
i zabrała się do roboty ze zdwojoną energią pamiętając, ze 
teraz jej dwie samotne ręce musza wykonać tę samą, 1 m»- 
± 1  nawet 1  większą ilość pracy, którą przedtem wykonywały
cztery.

Wyniki tego nawskroś realistycznego ujęcia spray.-- były 
najzupełniej ponryślne Nie będzie chyba przesadą .wuerdze- 
nie, że obroty sklepu podwmiły sie od chwili, kiedy zasnuł 
na wieki Albrecht Klein — mały, chorowity człowieczek z ry- 
żawą bródką i takimi samvmi wąsami, którymi ruszał zaw­
sze niby ciekawy szczur.

Zaczęło się to już w tym samym dniu, w którym doczesne 
resztki utrudUoiugo ciągłą krętaniną sklepikarza spoczęły 
pod małą i jak in sam cherlawą brzózką na ustronnym cmer- 
tarzyKU wiejskim. Wprost z pogrzebu cała starszyzna kolo­
nii, poważni, brodaci mężczyźni, z i )ł'ysem Ernineir na cze­
le, przyszli do sklepu. Sołtys Emm lubił przestrzegać aawne- 
go, doorego zwyczaiu, więc zawczasu jeszcze posłał po pi­
wo. Były całe dwa antałki. Teraz zatem każdy wrysupłak ue 
od niego się należało i poczęli popijać, chwaląc nieboszczy­
ka. Piwo — wiadoma rzecz — wymaga przekąski. No, to 
wszystko, chwała Bogu, znaiazło się w sklenie. ile udko by­
ło kiełbasy, kaszanki, bułek « chleot. — rcznunil, dobrzy go­
ście, a nazajutrz wdowa Klein miała półki puste, znalazła się 
za to w posiadaniu sumKi, ,jaK na jej warunki bezsprzecznie
poważniejszej . . .  , L

Nie namyślając się wiele, użyła tych pieniędzy na natych­
miastowy zakup świeżego towaru, uzupełniając swe zapasy, 
a nawet znacznie je powiększając, co świadczyło o dużej prze­
zorności i umiejętności przystosowania sie 0 0  nowych warun­
ków życiowych, bo nie mogła przecież przewidzieć, że cała 
kolonia, jak na komendę, zacznw się od ind zaopatrywać w jej 
sklepie. A lak się stało właśnie. Popieranie eklepu owdowia­
łej koniety koloniści potraktowali jednomyślnie jako obo ­
wiązek, jako rodzaj pomocy społecznej, której należało ud-ie- 
lić jozbawionej op.eki meskiej r .daczce. Pot”zeby spozy ccze 

, r «  wzrosły. J"dna. druga i dzies.aln kobieta powie W a  
sobie, że nie opłaci się wypiekać chlebo w domuf skoro w 
sklepie można dostać zawsze .sw leży, a mężczyzn, tez "agle 
stali się wybredniejsi w jedzenia, wzmógł sie wiec popy ne 
wędliny, sery i śledzie wędzone.

‘ A wdowa Klein wykazała tyle przedsiębiorczości i sprytu 
handlowego, że nauczyła się wyrabiać pyszne kiełbasy kisz­
ki i-szane, ba! Nawet delikatnr parówki i serdelki, zakupu­
jąc cały potrzebny na ten cel chrząkający surowiec wyłącŁ

nie n swych sąsiadów, co wzmogło oczywuście sympatie ogó* 
łu dla energicznej sklepikarki. f

Dzięki niej przecież powstała w osadzie nuwa placówka 
przemysłowa, która wraz z młynem, przedsiębiorstwem prze­
wozu przez rzekę, spółdzielnią handlową i wielu Inn. łnsty- 
tucjami gospodarczymi służyła skutecznie iie- samowystar­
czalności, której kolonia Na Grobli wzorem i-mych osad nie­
mieckich hołduwała od czasów niepamiętnych.

Wdowa Klein zaś, przysporzywszy swej rodzinnej osadzie 
nowego zakładu przemysłowego, w którym znalazły zatrud­
nienie dwie hoże, oczywiście miejscowe, dziewczyny, wcale 
nie spoczęła ua Inurach. Duże doświadczenie życiowre powie­
działo jej bowiem, że to, co zdarzyło się w- dniu pogrzebu 
drogiego nieboszczyka, tuogioby powtórzyć się jeszcze i stać 
się zjawiskiem zwykłym, codziennym, jeżeb jaką; izbę prze­
znaczy dla gości. A kolonia Na Grobli poza szkołą i obszer­
ni m mieszkaniem sołtysa nie ns.ała żadnego lokalu, vT któ­
rym mogłyby się-odoywać jakieś zebrania prywatne. Innymi 
słowy, nie było w zamożnej osadzie tej zacisznej przystani, 
ze względu na neutralność swego gruntu predesłyr owane^ w . 
sposób azczegolny dla omawiania zarówno doniosłych zagad­
nień społecznych jak i drażliwych spraw osobistych, która 
zwie się restauracją, względnie też nosi skromne miauo pł* 
wiarni.

Powziąwszy takie przekonanie, wdowa Klein po3.ąnowiła 
zaradzić brakowi i, przy fachowej pomocy cieśli Hermana 
Buscha, kłóry był bezpośrednim jej sąsiadem, przeksr ułci- ■ 
ła niebawem jedną z dwóch posiadanych przy sklepje izb na 
wygodny poaoik gościnny, zaopatrując go w kilka kompie- 
tów warcabów i bifard.

Powstało w ten sposób coś w rodzaju nieemiernie intim- 
nej Bierslube. do której z pełnym zadowoleń em poczęli 
uczęszczać mieszkańcy kolonii Na 'iron i. Nie tudo takiego 
wieczora, żeby w piwiarni wnowy Klein nie siedziało kilku, 
albo i kilkunastu powąznych obywale!', sp:jającvch piwo 
i przesuwających w skupieniu grube krążki na , jarn i-bial o 
szachownicach. Nawet i sołtys zachodził tu niekiedy pogwa 
rzyć ze sreoim starym przyjacielem pastorem, z k órym on 
pewnego czasu pogodził się znowu i miewał jakieś tajemni­
cze konszachty 11 c* °-L



—  "  A  B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E s ś ń r ,  n

5* A B C  d l a  $  l a  s k a

O d d z.a1 A B C  w  K a to w ica ch  aL S ta w o w a  16 —  tel. 318-28.

S t r o n n i c t w a
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początK iem  roz ła m u  na Ś ląsku
Jak  wiadom o około 2 m iesiące 

tem u n astąp iła  fu z ja  C h rze śc i­
ja ń sk ie j D em okracji i N arodow ej 
Pan -ii KoDOtniczej. P o w sta łe  
stron n ictw o p rzy ję ło  n azw ę 
„S tro n n ic tw a  P ra c y "

C h cąc  ratow ać 6we zanucające 
w p ływ y  stro n n ictw a  (te w cią g n ęły  
szereg , pow ażn ych  osobistości w  
sw e szereg i, m. in. gen . H allera , 
b. pos. P op iela , o raz K o rfa n tego . 
P ow stan ie  ncwege- • stron n ictw a 
p o lityczn ego  p rzy ję to  a a  ogół 
dość chłodno, szczególn ie  zaś na 
Ś ląsku  i w  Z agłęb iu  D ąbrow skim .

£ A W ^ S 1  S i r  N A  
i t U Z ł ^ K

S ąd ząc z p rzeb iegu  d otych cza­
sow ych  p ra c  o rga n iza cyjn ych  
losy nowo p ow stałego stron n ictw a 
zostan ą ro zstrzygn  ęte na Śląsku. 
N iestety  w  ciągu  zaled w ie k ilk u ­
nastu dni stron n ictw o tc za czą ł 
toczyć rak . Zanosi się  bowiem  na 
rozram, k ttr y  może obydw ie te 
połączon e p a rtie  p o łożyć na ło­
patki.

N ajcieicaw szą w  te j h isto rii 
je s t  sp raw a p. A dam a Gaclca,

w ym  w K a to w icach  k ilka  osódi 
za u fan y ch  K o rfa n te g o  zaczęło  a- 
takow ać p. G acka, który jedn ak 
w y cią g n ą ł różne brudy i om ówił 
bardzo n ie ch rześcijań sk a  - demo­
k ratyczn e stosunki, p an u ją ce  w 
„P o io n ii"  i otrzym ał za  to burzę 
oklasKÓw. W  rezu flltacie  p re z e ­
sem - pow iatow ym  '^stronnictw a 
ODrano.... p G acka. -  

! K om p rom itację tę ch cian o u- 
jtryć, to też „P o lo n ia  K atow icka" 

j n ie p rzy n io s ła  n aw et sp raw ozd a­
n a  z odbytycn  oorad.

N ie m niej c ien aw y b ył o sta m i 
zjazd  w ojew ódzki w  K& tow icach. 
P. G acek m iał taką  
w iększość sw ych

czyn ią  się  n a Ś ląsku  do o lb rzy­
m iego w zrostu  op ozycji ś lą z a ­
ków zepchnięto na p iap  d ru gi.

ZftiesMntó pc adiću speiialnegu
domagają -się urzędnicy Siąska

K A T O W IC E , 19. 12.. (ten  w .) 
W  K a to w icach  o d b yły  się w  n ie­
d zie lę- o b ra d j d eleg ató w  Unii 
Z w ią zn ó w  urzędniczych. P rzyb yło  
J2C delegatów  reprezen tujących  
i  2 o rgan izacji urzędniczych, l i ­
czących  13 ty s  członków

W czasie ' obrad duniogano się 
zniesienia podatku specjalnego, 
w prow ad zen ia  sam orządu do ub ez 
pieczalni sp ołecznych  i obniżeni, 
w iek u  w ym agan ego  do p rzyzr.- 
nia ren ty  starczej z  65 n ; 55 lat.

Na Śląsku N iem ieckim
Kie wolno robotnikom czytać

poiskkh gazet

Prarowncy państwowi walczą
Osoraw e3- ja  normy uposażenia we

że pan ow ie z Dloku K o rfa n te go , 
o b aw ia jąc  Bię w z ra sta ją c e j opo 
zy c ji, n ie d op u ścili do w yboru 
*&rządu a n i d y sk u sji i zjazd  od- 
ro cry ii. D alszy c ią g  oorad ma Bię 
odbyć w  c iąg u  gru d n ia  br. w zgl. 
sty czn ia  p rzyszłego  roku. P rze r­
w ę tę  chce się  w yzyskać na „ w y ­
koń czen ie" p. G acka.

DRUGA P0RA2.KA
N ajlep szym  tego dowodem je s t

Szykan o w an ie robotników  pol­
sk ich  na Ś ląsku  N iem ieckim  m a 
coraz częściej m iejsce i ostatnio 
w zakład ach  p racy  i na k o p a l­
niach n iem ieckich  ś lą ska , gdzie 

o lb rzym ią  j zatrudnieni są jeszcze  po lscy  ro- 
zw olen ników , ; L otn icy, w yw ieszon a następujące

Donosiliśmy obszernie o ciężkiej'' 
lytuacjl matei lalnej, w jakiej znajdu­

ję się orzęluicy państwowi, kiórycfc 
Warunki stają się baruziej jeszcze kry' 
tyczne w obliczu zbliżających się 
św iat

W  -wiązUu z .ym odbyła się konie-
dzono iż zatrudnieni w  ^akradach rnC ja śetegatóv,’, reprezemująr.-ch azono, iz m w  zaKraaac. zawodowe organizacje oracowników
pracy Ś ląza cy  ze W schodu prze- • państwowych, liczące przeszło 350
noszą z tam tej strony zakazane tysięcy członków. Na konferencji tej

de ' '

obw ieszczenie
,W w ielu  w yp a d ka ch stw ie r-

członka R ady N aczeln ej C hrze- fa k t, że w czasie  o statn ich  obrad 
śe ija ń sk te j D em ok racji. P. G acek  tym czasow ego zarządu  w ojew ódz

kiego S tro n n ictw a  P ra cy  posta­
wiono wmoseK o w yklu czen ie  p. 
G acka ze S tro n n ictw a P ra cy . 
Z au szn icy  p. K o rfa n te g o  i tym  
razem  jed n ak  p o n ieśli srom otną 
porażkę, a l Dowiem za w yklu cze­
niem p. G acka w yp ow iedziało  się  
jed y n ie  trzech  członków , t. j. pp.: 
Tem pka, G aw rych  i M ildner. P o­
zo sta łych  n atom iast p ięciu  człon ­
ków  sp rzeciw iło  się  te j u ch w ale .

K atastrofa
pod Fszckym

K A T O W IC E , 19. 12. (te l. w ł.)  
Na szosie p o w iato w ej pod P szczy ­
ną rozbił się sam ochód osobow y, 
k iero w an y  p rzez szofer? Fow adę. 
■Tadący n a polow an ie p p łk . dr. 
S z e te ta  z K a to w ic  i  szofer zostali 
c iężko ram ii.

dzien niki poisgie, po części w  po- stwierdzono, iż "tan materialny pra-

<*? »*>$ :“ ’>» »
Z w ra c a m y  Ha to uw agę, iz  prz* Clliwa ^ n tyka personalna, ni-właści-

noszenie za kazan ych  polskich  ve i niesprawiedliwe normy uposażc
pism  je s t pod, żaan ym  pozorem iłowe, iworyzujące jednych pracow „  .
niecioEurzczalne i "e w  razie nrz< lik6v* kosztem innych, złożyły sie na pracownikom państwow tif k ry w d ynieaopurzczaine i ze w  ia z ie  prze . ^  sj tnaCj^ ktura nujbl . j WJflW'( tyła „  administracji cywilnej
kroczenia tsgo zakazu  bęcią n a- odbija się na Interesach pań- warunki normalnego bytu.

stwa.
Co do spraw uposażeniowych, po­

wzięto następujące ochwaiy: i)  do­
magać się zniesienia z aniem 30 dstc 
pad: b. r. nadzwyczajnegr podatku 
-d wynagrodzeń pracowników pat 
stwowych, pobierających plącę pon! 
żej 6uÓ zl. miesięcznie 2j wysuną* 
postula! wypłacenie zasiłki cl ozy; 
nianego w wysokosc* c majmniej lt- 
proc. uposażenia miesięcznego dlr 
> ba rezony ćh mdziną , 75 p ou, dia 

pracowników żonatyci. oezdzietnych 
1 50 proc. dla otób samotnych, 3) w y ­
stąpić do .ządu i parlamentu v> wspol 
nym projektem ustawy -posa • -nilo­
wej, któ.aby napra, dla v/yrządzone

kladane k a ^  ew entualnie n astą­
pi zw oln ien ie  z p ra cy ".

T a k  w ięc. robotnik polski na 
Śląsku, pod groźbą u tia ty  ch leba 
i pracy, pozD awiony est in fo r­
m acji o sw y n . k ra ju  w  o jczystym  
języ k u , a k orzystać  m oże ty lk e  z 
n iem ieckich  p is m ,, k tóre bardzo 
często podają  w yp aczo n e in fo r­
m acje o P olsce.

zatru d n ion y b ył do n iedaw na nu 
skrom nej posadzie w  Śląokich 
Z akład ach  G ra fic zn y c h  „P o lo n ia "  
w  K a tcw ie a cn , sicąd został zw ol­
n io n y  w  n iezw yk łych  -  okoliczno­
ściach .

G acek o rg a n iza to r w ielu  kół 
G n a a sc ji n a Ś ląsk u  i Z agłęb iu  
D ąbrow skim , c ie szą cy  sie w ielką  
sym p atią  m ia ł za  sw a  r r a c ę  poli­
ty czn ą  w ie le  procesów  k arn ych  
O statn io  za  jedną z grzyw ien ko­
m ornik z a ją ł p. G ackow i m eole, 
aDy je  z licy to w a ć. W ów czas w e tt  
ran  chadecki zw ró cił c ię  dc d y­
rek tora  „ P o lo n y "  p. W itolda K o r 
fa n te go  (sy n a  W ojciecha) z pro­
śb ą  o za liczk ę, aby. m ógł w p ła cić  
ja k ą ś  sum ę kom ornikow i i n ł e 
dop uścić do lic y ta c ji. W  odpow ie­
dzi n a to  p. K o r fa n ty  zw o ln ił p.
G a ck a  z p racy  z m iejsca.

BURZLIWI ZJAZDY
T en  w łaśn ie  fa k t  w yw o iał w jęl 

ki ferm en t w śród  chadeków  i
p rzyczyn ił się  do p o w stan ia  ol- --------  „ --------------------  _ _
b rty m ie j op ozycji w  S tron n ic w ięc  dziw nego, i e  w p ły w y  n ie- V okresu, św iąt Bożego narodzę- 
t .  P ra c y . W yrareą , « ,  J J  J S a m  — V - K a r r a a t , , .  ,
sta tn ie  b u rzliw e zjazcsy powiato- j ege pem oem kow zm ala ły  ao roi- wtorej( 2l b. m.: pociąg Kąto­
we stron n ictw a. N a  z jazd a ch  nłntum P ra w ie  codzien nie nad- wice —  Lwów (Katowice odej.
ty ch , zam iast za jm o w ać s ię  spra- J chodzą z p ro w in cji w iadom ości o 2 13 t) . Poc. Katowic* -  Warszawa

, , . * |  * . » * » i K « łn n 'io o  n/im ~ —' n *
wami politycznymi, omawiano sti wystąpieniu ze stronnictwa wie- 
'yunki panujące w wydawnictwie 
„Polon ia".

N a ostatn im  zjezd zie  pow iato-

Unieruchomiono fabryką
gdyż gazownie odmówiła dostawy gazu

KATOW ICE, i9. i2. (Tel. »"L). W  his. pretensję • do jeduegc z popr*£ 
K ałow ieadł Ligocie unierucho- ' dnich w łaścicieli fab ryki który 
mione w ielką  fab ryk" żarówek, J zbankrm owaŁ 
wskutek czego prace utraciła cała F akt unieruchomieni? fabryki 
załoga. w yw ołał wśród robotni8 ów w ielki"

Fabrykę zamknięto tylko dlate* oburzenie, jd y i  m ystfc ie  fabryki 
go iż gazownia odmówiła dalsze! żarów ek o; ś ląsko  rracują pełna 

I  N O W Y  Z a Y a K C  | dostaw y gazu św ietlnegc potrzeone- parą z powodu olbrzym ich zamó- 
S p raw a  p. G acka je s t  na ś lą -  f °  ®o produkciL Gazownia ro sd  so- wień.

sku bardzo g ło śn a. N ie  Jest ona _  ___ ___  _    ,
jednakże anrawa osoniszą między B E f i

robutników-Pnlakuw z Niemiec
kach  w  p o w iecie  Św iętochłow ic

p. Gackiem  i p. W itoldem  K o rfa n  
Dt p . ’ N a  tle  bow iem  te; sp ra w y  
oso bistej p o w sta ł ostry z a ta rg  
o ideologię s tro n n ic tw a . N s licz  
nych z ja za a cb  i zeb ran iach , któ 
re s ię  ostatn io  u rząd za, s ta w ia  
się  pow szechne Zarzuty, że p rzy ­
w ód cy stron n ictw a, uchodzący 
aa o b erkato lick ich  n ie p rzestrze  
g a ją  e lem en tarn ych  za sad  eney- 
Klilci „R eru m  N ovaru n i“ . N ic  

ie  w p ły w y  nie-

Prokuretor l-oryczkc apeluje
w  sp ra w ie  kom uny lubelsk ie j

K A T O W IC E , 19. 12. (Te), w ł.) . 
S trażn icy  graniczni w  Ł a g ie w n i-

ttadsikowe pociągi
z Katowic 

w okrfcsie świątecznym

(JK ) Obrona komunistkl Lewic- 
alej ski „f.ne na 4 lata zaciągi c, 
zwolnienie jej z więzienia za kaucją, 
Rownocresnie prokurator Boryczko 

kim zatrzymali iC obywateli poi* * '-dowal od wyroku -Sadu Okręgo­
wego w Luolime.

P O N IE D Z IA Ł E K
5.15 P le  ń ..K iedy ranne*. 8.20 Crunna 
ySca £.40 Muzyka p ły łj  7.0® Dziei 
Ik. "15  M u « k .  (p ły t - ) .  1.00 A u d yc ja  
I* szkół.
11.15 A u d yc ja  ala ezi-M h .40 Od 
a n z ta --  dt -waraitm i. 11S7 C u l  1 nej*
U. l iJ  Au-*yc' po łu drirw a.
JSJC Wiadomość joapodarczt. 19.45 
p ie *p !ł po kraju. 1C.1 " r io  salonowe 
S . ’ S50 Pogadan 7-00 G igantyczny 

« s k  -  rtlczr* 17.11 K o i cert ,. i6 r  
ulgsrskiego. ” 5c PogaSrnk - -jporto”  

ia d o - . . _ . , s p o r t o w e  1810 Deut* i 
— e t j fo rtep ian ow e , p ij £y) • ltfn5 A u - 
cja  d la wsi. 19.00 K u dyeU  żołnlens; i 
Si J3vskutujnO ^ d a tk a  1 .Orka". 

‘ 50 Pogodanka. 20oO „W ieden  daw niej 
dziś — koncert i- iz ry t n o s y . 21.4u 

otvoścł literackie . ^2.0< A rcyd z ie ł 
suzyiti s.-m fon icznel". 2Z50 O r lennik 1 
ani m eteorcl.

NAłCIEKłWSZF AUDYCJE 
1- .1S łonce-r, chór bu lga-tkiego 

„G tnła*
• jo Zagajenia dytlnuj aa temat 

„Maik. 1 eOrka *.
SSOO Koncert -tryw kotij 
t2 90 Vrcydrlełi ra-izykl symfonl- 

czneJ. __________________ _________

kich , 5 którzy n ie legaln ie  p rze­
k ro czy li granicę z  N iem iec do 
P o lsk i

Z a tizy m a n i na w iosnę br. w y ­
jech a li na roDoty rolne a o  N ie­
m iec, jed n a k  pracy nie uzyskali, 
a n adto stracili po k ilk a se t z ło ­
tych , k tóre w y łu d z ili od nieb 
a gen ci za pośredniczen ie dc 
pracy. R eem igran ci o d b yli drogę 
z  g łęb i N iem iec do gran icy  p ie­
szo B ędą oni odpow iadać za n ie­
leg aln e  przekroczenie gran icy.

(Katowice odej. 23.42)
, W  środę ?2 b. m.: Poc Poznan — 

lu  s ta rych  d zia ’ °c zy , ktJ rzy  n ie  Poznan (Katowice przyj. 5.40, odej- 
chcą p rzy stą p ić  do now ego stron  5.ąg). Poc. Lwów —  Katowice (Ka-
n ic t^ a  W iele  zw ołan ych  p rzez towi« t przyj. 8.44). Poc Katowice
w ,  .L r o n ^ t w o  „b r> < i t o t o ,
się rów nież fiaskiem^ Z w ołan y w jce przyj. 21.48). Poc, Kraków —  
ostatn io  z ja zd  S tro n n ictw a  F ia -  Poznań (antouice przyj. 23.11, odej 
cy  z pow iatu  p szczyń skiego  w  23-22). _Poc Katowice. —  Wars ;awa T E A TF.

M ik .lo w i .  „ ie  id b rf . ie ,  g d y . P o ,. U d f
przybyło  zaled w ie 8 d e le g a tó w -j—  Zakopane (Katowice przyj, 3.03,| w torek: g. 19 „Teoria 
w  R ogow ie, w  po“ \ ryb n ickim  sxiej. fi.06). .-oc. W arszawa —  Ka- j vd|e bezrobotny.-!’ 
odbyt się  rów n ież z ja zd , na k tóry  Jou :e (Katowice przyj. 5.03). Poc. j 6flKja; g. 20  „Teoria Einsteina*’.

, , . ■ oaa . . ' k  1 .  Poznan — KrakÓY (Kaiawice przy, C^wapińik- er 19 Teoria Einsteina11
przybiło około 300 osob. Po ob- ^  ,dej. ,8). ,c. Lwó _  Ka- (d!a ^zrobotnVch)
rad ach  k on stytu cj-jn ych  w szy- TOwice przyj. 8.44). Poc. Katowice —

Teatr i radia
na Śląsku

TM. VTSP1AN SR IE G 0 
W  KATOW ICAGH

Einsteina"

»ey op u ścili satę, p rzy  czym  ani 
jeden  z obecnych  nie podpisał 
d e k la ra c ji do S tro n n ictw a  P ra cy .

N iezm iern ie  ch ara k te ry styc z­
ną sp ra w ą  je s t  fa k t, i e  do -ym- 
czaso w ych  w ła d z  stron n ic  „wa 
n ie w yb ran o an i jed n ego  Ś lązaka  
co —  rzecz  oczyw ista —  przy-

W irszaw a (Kaiowicc ode,. I.* to) 
Poc. W anzuwa —  Katowice (Kato 
wice przyj. 21.43), ^oc. KatowtĆfe —  
Lwów (Katowice odej. 21.31). Poc. 
kranów —  Poznań (Katcwice przyj. 
23.11, odej. 23.22). Poc. Katowice —  
Warszawa (Katowice odej. 20-42).

Rozkład pozostalycn pociągów do­
datkowych (do dn. 3.1. 1938) poda­
my w numerze środowym.

Wiadomości gospodarcze

-YARSZJWA n
13.^0 Koneert a płyt 14.1# ..1 Turea 

Warataw tich konlcuroAn u; F r. Cno- 
pina t H Wie nlawskieKc p ły ty ; 1S.10 
staror-'Ł  sv  r  k o jc io -- stolicy — rept '  - 
ta l, ISA: Wtadorao'< sportowe. ISJO
“łu iy '11 tanecins 18.00 K on crrt so is tó »  
W y  w j< Blasc" ke — w iolonczela K. 
C -rkotow sk! — łp iew . IB90 M uzyka ek- 

a i p ly t  995 Zy- L< ,-ulturah 22.00 
‘ teporta l Ż2.15 Muzyka lekka  i  taneczno 
<Płyty).

A U D Y C IE  K R Ó T E O F Y L O W r

_ I4j0 1. D-.lt..n.k. 3. G awęda pana 
•jnnetszni 3 Na ski—ypcach gra  Irena 
Pu b lika. _3i*w a  .usyna SzczepaAał 
4 i  3g jrf jnka '  Języku anclelsktr. S 
**uzyka Sfilbnową

A U D YC JE  Z A G R A N IC Z N I 
19.J4 D roltw lcb U tw ory  Coatesa poC

° y r  K Jrrpozj '" r e  
20.04 De-itsrhlandae-fler. loncert F ll- 

J*"rnonil Berlińsk iej D yr O. iCabasta 
H en n  Holst (L k rŁ ).

. 31,00 M ediolan Koncert o c. ttno- 
JUsti ami n ta lny  z udz. T o ti dal Monte 
* tn.

*1.30 LUls. K oncert sym ioniczny.
» *1-30 Lyon. -W o ln y  atrzelec" — opera 

“bera,
, 1 JO Radio Parts, „Gw endoune' —  o- 

Chabrlr—  a.

URLTHOMILNlc N u V ’tJ  FABRYKI 
"E U  !LOZ\

Lhuchomiona została pod Tartu 
wem nowa faoryka celulozy której 

. budowę rozpoczęto jeszcze w ub r.
1 Fabryka zatrudnia, juz obecnie 400 
robotników i produkuje na początek 
60  ton celuiozy papierniczej dzien­
nie.

EKSPORT I IMPORT SKÓR
Od ł . i  do 81X  b. r. wyeksporto­

wano z PoIsm na rynki zagraniczne 
następujące ilości skór: 8.080 q war­
tość; 1.494 tvs. zł. skoi bydlęcych,] 
45.43J 9 . wartość1 14.444 tys,. zł. skór 
cielęcych. 247 q. wartości 40 tys. zł. 
skó końskich. Jeżeli chodzi o p.zy- 
wóz, to skór ovdlecycł w om iwia- 
nytr okresie przywieźliśmy 167,211 
q. war*oć i 32.230 tys. zt„ skór cie­
lęcych 2.424 a. wartości 543 tys. zło­
tych, końskich 22.153 q. wart. 3.706 
zl.

767 NOWYCH POJŚ ZDĆU 
me l h a m c z n y c h  s p r z e d a n o  

W  LISTOPADZIE
Sprzedaż samochodów i motocykli 

wykazuj* w dalęzyra Ciągu duże na­
tężenie. W  porównaniu z rokiem ub.

siącti sprzedano 833 **owe pojazdy 
m-chaniczne, jest więc niewielki 
Ilosc zarejestrowanych pojazdów me­
chanicznych wynosiła dn 1 grudnia
ogółem 44.643,
BRAK KOKSU W  ZAKŁADACH 

PKZLM YSiuO W Y CH 
W  P0ZNAK5KIEM

Przem "sł poznański i rozmaite 
przedsiębiorstwa skarżą się na brak

T E A T R  K A TO W IC K I 

N A  PROW INCJI

BIELSKOi pufliedz., g. 15.30 „Dzi- 
! ka pszczoła” dla bezrobotnych); g. 
' 19.3P „Dzika pszczoła".
! CHORZÓWi wtorek, g. 15.30 i 

19.30 Jasna Góra".
! SIEMIANOWICE: środa, ». 19 J a -  
; sna Gól a’ (dla bezrobotnych).

OHOftZOM’ czwariek, g. 19 „Ja­
sna Góra" (dla Bezrobotnych).

PROGRAM R AD IO W Y

.eniedziałek 29 grudnia 1937 r.
Katowice: 6.15 .Kody ranne wsta­

ją zorze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Płyiy 7.J5 Piyty. 11.45 Audycja dla 
szkól. 1.40 „Zabawki choinkowe* 
11-37 Sygnał czasu. 13.u0 Audycja 
dla szkol: „Nie ma to jak nasza ślą­
sko wilijo". 13.20 Koncert 
Iń.3? Płyty. 14.00 „Wigilia i Beże

ProKi .aior boryczko uważa, iż 
komuniści lubelscy zasługują ne

o itrzejszy 't ymiar Kary Mówi się w 
Lublinie Jużo o zepo., leazisne’ w 
swoin. czasie rozprawie karnej, ^có­
rą prok. Borytskc ma wytoczyć b 
kuratorowi- t-ewicKiemu za azereu 
enuncjacji i znrzatów, skieiawanyen

i 1
poa adresem wiaaz rządzących.

R»mo; IL K. f). miasta iL Warsiaw)
Analizując bilar.s Komuna’neJ Kasy 114.157.

Oszczędności miasta st. W irszawy Sama bilansowa wzrosła o z.,
n/dz, 30.XI. 1937 r. - stwierdzić należy 2-826.227 49 do kwoty al. 
aak zy ciąg wzrostu operacji. ■ 154.088.532.82.

W porównaniu z bilansem n/dz. | Dzięki rozszeiŁeniu się podsiawy 
C1.X, b. r. stan wkładów oszczędno- działalności Kasy wzrosły również
ściowycl, i cztkowych powiększy! operacje czynne tn. in. pożyczki za-
się o zl. 2.337.119.42 do sumy zl. bezpieczonc hipotecznie, oraz p o żvcv
142.823.796.72. 1 ki wekslowe i na skrypty diuine, któ-

Liczb? ksiąźecze1, osi czędwościo-1 re - zwiększyły się o sumę zł.
wych wzrosła o 2.491 i wynosi 1.561305.08.'

Niefachowi notariusze
Po co potrzebni są asesorzy notarialni?

P ra w o  o n o ta ria cie  z  1934 r., 
opracow an e przez słyn n ego  p. 
M illera  z  M in isterstw a  Spraw ied  
liw o ści, w prow adziło  in sty tu cję  
assesorów  n o taria ln ych . Zdaw ało 
by się, że w  ty ch  w aru n kach  no­
tariu szam i w in n i być m ianow ani 
z re g u ły  a sstso rzy  n otaria ln i. 
T ym czasem  p ra k tyk a  w ykazu je, 
że w  dalszym  ciąg u  m iarow ane 
byty przede w szystk im  inne oso­
by.

D la  p rzykład u  dajem y c y fr y

z okręgu sądu a p ela cy jn e g o  w 
K rakow ie. Jest tam  126 etatów  
n o ta ria ln y ch  w  tym  42 obsadzoue 
są przez s iły  n iefacn ow e. N om ina 
c je  s ił  n ie fach o w ycn  n astąp iły  
niem al w yłączn ie  po w ejśc iu  w 
życie  u sta w y  o n o ta ria cie . T rzeb a  
jed n a k  stw ie rd zić  w  im ię słuszn o 
ś c „  że w  roku 1937 m ianow ano 
rejentem  jed n ego  as»esora nota­
ria ln ego  i jed n ego  daw n ego no­
ta riu sza , usu n iętego za  czasów  
min. M ich ałow skiego.

Konwencja o odszkodowaniu
za  w yp a d k i p iz y  t r ą c y

'V  ostatnim Uzłennikr Ustaw za- 1 udzielania w  miarę możności świa<* 
mieszczono dwie korwtncje m iędzy-. cztń tych w jednakowej wysokość' 
r.arodowe opracowane w Genewie w zarówno dla samych poszkodowanych 
1925 1. a  obecnie ratyfikowane przez jak i dla cilomców ich rodzin.
^re ;*’dentr R. P. yprowadzające jtd - 1 Ponadto konwencje normuji w  po- 
oohl ł  normy zasad prz> stosowania dobny sposół procedurę p*zyznawa■ 

życzeń, odszkodowań za wypadki przy pracy, nia tych świadczeń

koksu - groszku, dowożonego z ko- Narodzenie v yciu rod2 rnym " 
palii górnośląskich. Dostarcza się go pogadanka. 14.10 PtyTj . 14.53 ia-
albo nie na «.zas albo w zbyt maivch 
ilościach. Ten stan rzeczy powoduje 
w przemyśle wielkopolskim niepc 
trzebne utrudnienia i hamuje w wielu 
wypadkach normalny rozwój pro­
dukcji.

BUDOWA BEKONTARNI 
EKSPORTOWEJ W  KOWLU

donieść1 gospodarcze. 15.45 Z pieśnią 
po Kraju 16.15 Trio salonowe. *7.00 
Gigantyczny teleskop —  odczyt. 
17.15 konce.t chóru bulgarsKiego
„ju sia ". 17 50 Pogadanka sportow; 
i wiaaomości sportowe. 1815 Recital 
torłepianowy. id.4f* Lekcja języka 
polskiego, 20.00 Kmcert rozrywko-

zjzm .czył się ogromny pnstęp. Og bunki owych 5tacy) pływających, to- 
łem sprzedano w listopadżie t .  r 767 uaż Polskiej Floty handlowej, nbej- 
nowych pojazdów m ediauicznych.' mujący siatki morskie, handlowe I 
Spadek sprzedaży w  stosunku do rybackie oraz jednostki uonow t, 
pażdziemiica r. b., w  którym to mie-1 f.nekrcczyt JOt tys. ton r. b

Na terenie Kowla rozpoczęta zo- wy.. SJ.Ó1 „Arcydzieł* muzyki r«iTt* 
stała budowa rzeźni i bekoniarni eks- I fonicznej" —  V audycja. 234)0— 23 30 
portowej drugiej z nędu na W ołynie., *’ lyty- 
Koszt budowy, która rozpocznie się 
z nastąpieniem sezonu budowlanego 
obliczony iest na dOO tys. zł.

PIERWSZE. łOft TYSIĘCY TON 
OSIĄGNIĘTE

Po zarejestrowaniu ostatnio przy­
byłych do Gdyni dwuch statków-

Karnawał Dzier-ety
dia Dzieci Czytelników

A 3 C
Kupon wstępu Ni, 14

ora- za choroby Zawodowe) i Jeśli chodzi o choroby zawodowe
L*b‘e . konwenejs przev idują, że konwencja odnosi się Jeaynle do i ł -  

w'szvs' nie państwa które je ratyfiko* ruda zw iązkami ołowiu, rtęci oras 
wały, zobowiązują się wzajemnie d o ; wąglikiem.

Bilans Banku Polskiego
dnia 10 grudn i?  ‘ S37 r.

W pierw&zej dekadzie grudnia za­
gaś d ola  powiększył się o 0.4 mii. zł. 
do 434.3 mik. zł., a stan pieniędzy za- 
gianicznych i dewiz wzrósł o 2.3 mil. 
zł do 37.7 mil. zł.

Suma *rykorzvstanych kredytów 
zmniejszyna »ię o 28.7 mil. zł. do 
621.7 mil. zi. przy czym portfel 
wekslowy obniżył aie o 16.2 mil. zl 
do 557.4 nil. zł„ portfel zdyskonto­
wanych biletów skarbowych zmniej­
szył się o 6,5 mil. zł. do 40,1 mil. zl. 
I stan pożyczik zabezpieczony-h za 
stawami ipadt o 7.0 mil. zł. do 24.4 
mil zł.

Zapas polskich monel srebrnych i

Wono wzrósł o 2.S miL zł. do 35.! 
mil. zł

Pozycja „inne ak'yw a" uległ; 
wzrostowi o 2.8 miL zb do 258.7 raił 
zł„ pozyrj, rat, „inne pasywa" obni 
żyła się o 8.C mil. zł. do 190.2 fnil. zł.

N “y:hmiast płatne zobo.nązani; 
po riększyły się o 7.9 mii. rL d< 331 
mil. zl

Obi»g biietów bsiko-rveh zmniej 
szył się o 20 4 mil. zŁ do J 0 3.6 mil
złotych.

Ponrycie złotem wynosi 34.S8 proc.,
Stopa dyskontowa 6 proc, ih w  

od pożyczek zasiawowych 6 proc.



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str.

J a k  z b o m b a r d o w a l i  J a p o ń c z y c y
a m e r y k a i r i s k w f  t c a n o n l e r k e  , > P t i n a y “

R e l a c j a  n a o c z n e g o  ś w i a d k u
L O N D Y N , 18. 32. K oresp on ­

dent nanKiński ,.T im esa“ M ac- 
D onald, k tó ry  zn ajd ow ał się na 
pokładzie kan on ierki am erykań - 
skiej ,,P a n a y ” podczas jap oń ­
skiego nalotu  donos,.

Pierwsza bomba
a . ' '

—  ,.P an a y“ zarzu cił kotw icę o 
godz. l l - e j  przed południem  w  
n iedzielę 1 2  grudnia w  m iejscu  
położonym  oko Io 45 km . p o w y ­
żej N ankm u, na rzece iTangtse. 
W  półtorej godziny później u k a - 
kazacy się na znacznej w ysokości 
sam oloty japoń skie. P ierw sza  
bom ba, k tóra  spadła o godz. 1 

m in. 33 popołudniu, u d erzy ła  w  
przeante działp na g łó w n ym  po­
kładzie, złam ała  m aszt, rozbiła 
m ostek i zn iszczyła  aparat radio 
w y . O drzucony siłą w ybuchu k a ­
pitan, złam ał nogę. W krótce po­
tem  d w aj pozostali oficerow ie 
odnieśli ran y.

Czerwone kuła
77 ch w ili w yb u ch u  korespon ­

dent .,T im es”  zn ajd ow ał się na 
ty  mym po kład zie okrętu  w  la ­
zarecie, k tóry  został zam ieniony 
n a b iu ro  prasow e i p isa ł depeszę 
na m aszyn ie. P om ocnik am ery - 
jcansaiego attachć w ojskow ego 
kap itan  RoDerts, k tó ry  przez lu ­
netą śled ził- sam oloty, p rzy v 'u ła ł 
korespondenta na pokład, aby 
p o tw ierd zi1 zn aki rozpoznaw cze 
na sam olotach. K orespon dent 
stwierdz_ł, że w y ra źn ie  w id ział 
czerw one koła  na skrzydłach  sa­
m olotów , o d latu jących  po zbom ­
bardow an iu  kanonierki.

„Jestem trafiony! 
Umieram*-

s ły szą c , ze sam oloty znów  p o­
w racają , korespondent pow rócił 
do lazaretu . W ów czas wyDuch 
ponow nie w strząsn ął kan on ier-

ką, p rzew racając  w  lazarecie  k il­
ka łóżek. C hcąc dotrzeć do b a r­
dziej bezpiecznego m iejsca pod 
pokładem , korespondent p rze­
b iegł w zd łu ż okrętu w  kieru n ku 
zejścia  do kabin. K a ra b in y  m a­
szynow e kan on ierki „P a n a y ” o- 
strze liw a ły  napastników , szyb u ­
jących nisko nad okretem . K o ­
respondent angielski schronił się 
następnie w  jad aln i podoficer­
skiej, w  której b yło  pełno ludzi, 
w  tej liczb ie  w łoski dzien nikarz 
Sandry. N agle S an d ry  w y k r z y k ­
nął po angielsku ; „Jestem  trafio ­
ny! U m ieram ” . Jak  później usta­
lono, S a n a ry  padł tra fio n y  w  
b rzuch  p rzez dw a pociski z k a ­
rabinu m aszynow ego.

7ałoga opuszcza okręt
Pom im o, że w iększa  część o k rę­

tu b y ła  zniszczona i za lan a w odą, 
h ala  m aszyn b y ła  n ietknięta, W  
m iędzy czasie „ F a n a y ” podziura­
w iona w  k ilk u  m iejscach  zaczęła 
się p rzech ylać na p ra w ą  burtę. O 
godz. 2 min. 5 popołudniu dano 
rozkaz opuszczenia okrętu. D y żu r­
ny oficer por. A n d ers n ie m ogąc 
przem a wiać z pow odu ra n y  w  ga r­
dle, n apisał Kredą na pokładzie 
rozkaz opuszczenia okrętu  1 u da­
nia się łodziam i w  stronę w y b rz e ­
ża,

Ostrzeliwanie tonące} 
kanonierki

B om bardow an ie i ostrzeliw anie 
kan on ierki z jap oń skich  k a ra b i­
nów  m aszyn ow ych  trw ało  w  d al­
szym  ciągu. P om im o to ran nych  
zdołano um ieścić w  dw óch m aiych 
łodziach ratu n kow ych . P ierw sza  
łódź b y ła  w  połow ie drogi ostrze­
liw ań ' karabinu'* t” - 'owec.o. 
P ię ' osób odniosło w ów czas rany, 
od k tó rych  jed n a osoba zm arła. 
K ażd a  z łodzi m usiała  k ilk a k ro t­
nie od b yw ać podróż m iędzy okrę

tem  a w yorzeżem , od leg łym  o 
niespełna półtora km.

Statki w  płomieniach
W krótce znów  usłyszano w a r ­

kot zb liża jących  się sam olotów , 
przed którym i w szyscy  u k ry li się 
w  gęstej trzcinie, rosnącej na b ło ­
tach. Sam oloty p rzelecia ły  na d ru ­
gą stronę rzeki, gdzie zaatakow ały  
dw a statKi n ależące do to w a rzy ­
stw a n aftow ego. T rafion e c iężk i­
m i bom bam i, zrzuconym i z w yso ­
kości k ilku set stóp, oba statk i sta­
n ęły  w  płom ieniach N astępnie 
u kazała  się na rzece w ojskow a 
m otorów ka japońska, k ieru jąca  
się w  stronę tonącej kanonierki. 
K orespondent w idział, ja k  z m oto­
ró w ki tej oddano w  k ieru n ku  o-

kretu  an erykań skiego k ilk a  strza 
łów , po czym  m otorów ka p rzy b li­
ży ła  się do k an o n ierk i

„Pandy” znikła pod wodą
Tym czasem  „ P a n a y ” coraz b a r­

dziej zanurzał się i o godz. 3 m. 
54 do południu zatonął. A ż  do o- 
statniej ch w ili flag a  am erykań ska 
p ow iew ała  na m aszcie kan on ier - 
ki. Z a p a d ają cy  zm rok zm usił o- 
calonych do szukania schronienia. 
Dano rozkaz zatopienia łodzi ra ­
tun kow ej, usunięcia w szelk ich  
śladów  lądow an ia  i n aiych m iasto 
w ego posuw ania się w  głąb  kra ju . 
K ilku n a stu  ran nych  nie b yło  w  
stanie iść o w łasn ych  siłach W ie­
le osób b yło  n aw poł ubranych, a 
n iektórzy  nie posiadali butów .

J. E. ks. kardynał Hlond
o p om ocy

P O Z N A Ń , 19. 12. P rym as P o l­
ski J  Em . ks. k a rd y n a ł-  Hlond 
w yg ło sił przez radio p rzem ó w ie­
nie, w  zw iązku  z a k c ją  pom ocy 
zim ow ej dla bezrobotnych.

—  W atm osferze w iecznej b ie­
dy, upokorzenia, beznadziejności 
rosną —  m ów ił ks. P rym as —  a 
raczej k a r le ją  dzieci bezrobot-

z im ow ej
nych, nieodziane, niedokarm iona, 
kaw ęczące. Z rosłe z niedolą n ie­
d ołężn ieją  fizy czn ie  i duchow o, 
jaKDy w  tym  narodzie i w  tym  
k ra ju  nie m ia ły  praw a do pełne­
go rozw oju.

W zakończeniu sw ego przem ó­
w ien ia J. E ks. P rym as p odkreś­
lił, że całą  duszą p rzy łącza  się do 
k w esty  na rzecz pom ocy zim ow ej.

i u  i m i w ą

K A R P O  W 1 C 7 A

Zdaniem  prasy angielsk ie j
Ks. Radziwiłł ponosi odpowiedzialność

za samobójstwo miss Atkmson

poczt owfti
HDYHt w KRAJU RDZEMHIE POł-5*' 0t̂
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eh dzienna
w to rk o w e g o  pos iedzen ia  senatu

g i l z y  „ m a s k o t k a *’  p a t e n t o w a ć  e

■ tajemniczy sową z trzema watkami „SALUBRIS" o 75 proc. tańsze" 
i 75 proc. lepsze od najdroższych gilz konkurentów naszycn, Z bibuł­
ki filigran najcieńszej i najwyższej jakości, jaką jest w stanie wypro­
dukować pizemysł papiemirzj w dobie dzisiejszej; z ustmka jakiego 
je**, ze nie stosowano do wyrobu guz w ogoie; z filtrami oryginalnymi 
rzeczywistych ich twórców: doktora B. Sękowicza, profesorów Tilmansa 
i voą Rettiga, doktora D. Ropowa i inżyniera J. Semenowa: z waty
sp^jalnej i najczyszczej, ale nie nasycanej szkodliwymi kwasami che­

micznymi.
A więc z tiŁcma nłe i  dwiema watkami, z najwyższej jakości surowców, 

a tylko 25 gi-szy za 100 sztuk.
Bażuzo prosimy gi!;;ę „MASKOTKA” oraz cenę iej porównać z gilzami 
nie naszymi jakie Pan (i) pali, aie z guzami w cenie od 25 do 60 groszy 

za 100 sztuk. Opinia Pana (i) będzie dla nas najlepszą reklamą. 
FIRWt CHRZESCIJ4WSKA za- „PRZEMYŚL GiLZOW Y” STEFAN 
łrndniająca na wszystkich swoich KAMIŃSKI f ANTONi W OżNIaK 
placówkach wyłącznie chrześcijan. W w a , Rymarsua 1 2 . Tel. 11.23-88.

L O N D Y N . 18 12 P rasa  lon dyń - 
SKa zam ieszcza obszerne w iad o ­
mości, dotyczące sam obójstw a 
m iss M a ry  A tkinson, b y łe j p ie lę­
g n iark i księcia  M ichała R a d ziw ił­
ła. M iss A tkin son  odebrała sobie 
życie  w ystrzałem  z rew o lw eru  po­
życzonego od jednego z sąsiadów. 
D zien niki angielskie, które z tego 
w y p a d k u  robią w ie ik ą  sensację, 
ob ciążają  odpow iedzialnością za 
sam obójstw o, ks. M ichała R adzi­
w iłła .

Prasa an gielska  opiera się na u- 
staleniu, że m iss A tkin son  n it  o- 
trzy m y w a ła  przez ostatnie trzy  
lata  sw ej p ra cy  żadnego w y n a g ro ­
dzenia od księcia  R a d ziw iłła  i zmu 
szona b y ła  n aw et p o życzyć mu 
pew ną kw o tę  pieniężną.

P rzep row adzon e w  tej spraw ie 
śledztw o przed sędzią koronnym , 
u jaw n iło , żę  pełnom ocnik miss 
A tkinson zw racał się w  je j sp ra­
w ie do ks. R ad ziw iłła , a poniew aż 
nie o trzym ał żadnej odpow iedzi, 
in terw en io w ał w  tej sp raw ie w  
b ry ty jsk im  m inisterstw ie spraw  
zagran iczn ych  i u  konsula a n giel­
skiego w  W arszaw ie.

O STRÓ W , 18. 12. W iadom ość o

sam obójstw ie m iss A tkin son  w y ­
w ołała  tu zrozum iałą sensację.

Zdaniem  osób aobrze poinfor­
m ow anych jest zupełnie w y k lu ­
czonym  b y sam obójstw o m iss A t ­
kinson m ogło b yć  spow odow ane 
niew ypłaceniem  je j przez ks. R a ­
d ziw iłła  je j należności. M iss A t ­
kinson podczas pobytu  w  A n to - 
nienie dyspon ow ała sam odzielnie 
kasą, a nadto przed sam ym  w y ­
jazdem  u&ało się je j podnieść 
w iększą  kw o tę  pieniężną w  je d ­
nym  z b an ków  w  Poznaniu.

Na posiedzeniu Senatu, które 
odbędzie się w e w torek, 2 1 -go o 
godz. 4-ej pp. m a b yć  za ła tw io ­
n ych  10  ustaw , m iędzy innym i 
ustaw a o m edalu  za d ługoletnią 
służLę, k tóra  w y w o ła ła  zn an y in ­
cydent w  Sejm ie, u staw a o kon ­
w ersji po życzk i zapałczanej, o 
upow ażnieniu  m inistra S k a rb u  do 
zm iany w arun ków  d zierżaw y Mo­
nopolu Zapałczan ego i o handlu 
dew ocjonaliam i.

N atom iast w b re w  p rzew id y w a ­
niom  niem a na porządku dzien ­
n ym  p rojek tu  u sta w y  o zniesie­

niu sądów p rzysięg łych , ani O 
m oratorium  hipotecznym , wobfcd 
czego obie te u sta w y  uch w alan a 
będą dopiero w  styczniu.

Urlop płk. Koca
Jak  się dow iadu jem y, p łk . 

A dam  K o c  w yje żd ża  na 6  ty g o d ­
n io w y urlop w yp o czyn k o w y. U r­
lop ter. zam ierza pik. K o c  spędzie 
za. granicą.

R ów n ież b. min. P aeio rkow ski 
korzystać będzie w tym  czasie z 
urlopu w yp oczyn kow ego.

Żydzi napadli
na u i łn i6 w  P o la k ów

Żydowskiego bojówkarza skazano na 6 miesięcy

T a je m n ic a  7 0  tys. z ł .
Pieniądze wypłacono — pokwitowań niema
Tajemnicze zniknięcie z konta ban- 

•Bwegr 7o.000 zl będących wlasiio- 
radcy poselstwa polskiego w 

Kaii s. Mama B było przcdiniottm 
rozn etan Sądu Okręgowego w War­
szawie.

Radca B. miał kilka kont w Pow­
szechnym Banku Związkowym, sam 
E*ś przebywając w Kairze udzielił

A resztow an ie
lichw iarzy

w Raaomsku
W ładze bezpieczeństwa w Rado­

msku aresztów,_łv 5 eiu żydów liih • 
wiarzy t. zw. „hien licytacyjn ych” , 
a których przeprowadzone zostały 
szezegótowe rew izje. R ew izje te 
przeprowadzone zostały u Abra-

I .

zam ierzonym  w zm ocnieniem  an­
g ie lsk ich  sił m orskich na D ale­
kim W sc h o d zie . zapad ła  d ecyzja  
w ysłan ia  3 okrętów  lin iow ych  do

pełnomocnictwa swym braciom: Lu H ong-koagu. 
dwikowi B., prokurentowi Banku „ S ta r ” donosi w  zw iązku z tym 
Handlowego w Warszac.ie i Anionie- ze w śród pow yższych  3 okrętów  
mu B. do dysponowania pieniędzmi , i in iow ych znajduj«  się n ajw ięk-

Gdy radca poselstwa zmarł i rodzi- . , , . , . .
na chciała podnieść pieniądze, okaza- sz3 datek w o jtn n y  iw iata  „Ho- 
lo się, że konto jest zlikwidowane, od”, k tóry  je s t  okrętem  koman- 
iKinieważ ktoś podniósł już pieniądze- dorskim  stacjo n ow an ej na morzu
bank nie posiada! -dnak dowodów P o d ziem n ym  an gie lsk ie j eskadry 
wypłat i nie mógł ustalić, kto pod- , ., , , . . J
niósł sunty. Zawiadomiono prokura- 1 zov r-1'tow rojowych,
tora przypuszczając, że ktoś z urzęd- i „H oud” którego w yporność w y­
ników Banko dopuścił się nadużycia..
Długotrwałe' śledztwo nie rozwikłało 
zagadki konta.

Spadkobiercy Adama B. zai.ądalł 
wypłacenia im pieniędzy. Bank od­
mówił dowodząc, że aumy były już 
podjęte, chociaż nie ma na io pokwi­
towań.

Wówczas rodzina radcy wystąpiła 
z powództwem przeciwko Powszech­
nemu Bankowi Związkowemu, do­
magając się zasądzenia na swoją

Największy pancernik świata
płyn ie  Pd H ongkongu

L O N D Y N , 18. 1 2 . W  zw iązku z j nosi 42 100 tonn w yp łyn ie  do 
H ong-kongu w dniu ju trzejszy m  

Okrętom  liniow ym  tow arzy- 
;zvć będą łodzie podwodne oraz 
l.onirtorpedow ce, których dokład­
na liczb a nie je s t  jeszcze  znana.

H ood" przybędzie do Ilong-kon- 
gu okołc połow y styczn ia.

P ow yższe zarządzen ie p o w zię­
te zostało  zdaniem  dziennika po 
uprzedniej w ym ianie zdań z rzą ­
dem St. Zjedn., które jad n ak że 
zdeicelarow ały stanow czo, że żad­
nej dem on stracji w łasn ej flo ty  na 
P a c y lik u  nie urządzą.

Wściekły człowiek pokatal rodzinę
w ok ropn ym  ataKu sza łu

zem
ms M arkowicza ul. KoścluszkL 10,! rzecz jako spadkobierców Adams B 
lwa Lewkowicz, Reymonta 7, Ben- sumy 70.000 złoiych. i
*7*» Msrkowicza, Limanowskiego Wyrok w tym sensacyjnym proce- 
4 i  I Berka Grossmana, ul. Koś- de c zaginione pieniądze ogłoszony 
d aszki 9. oędziz niebawem.

W y ro k  śm ierc i
za p rzech ow y w a n ie  broni

JE R O Z O L IM A , 18. 3 2 R odzina 
•rabski złożona z 10  członków  
sostała iz is  skazana p rzez sąd 
w ojsk ow y w  Jerozolim ie, z pow o­
dy akcji terro rystyczn ej. O jciec 
rpdztny skazan y został n a karę 
śm ierci z  pow odu n iedozw olon e­

go posiadania broni, 8 członków  
rodziny skazano na dożyw otn ie 
roboty przym usow e, n ajm łodszy 
zaś członek  rodzin y 14 -letn i ch ło­
p ak  otrzym ał jeden  rok robót 
p rzym usow ych .

We wsi Kletnia pow. radomsz­
czańskiego wydarzył się straszny 
wypadek pogryzienia przez człowie­
ka kilku ludzi.

Przed kilku dniami mieszkaniec tej 
wsi, niejaki Władysław Koćwin, zo­
stał dotkliwie pokąsany przei wściek 
łęgu osa, jednak nie zwracajac na to 
zbytniej uwagi zaniechał leczenia, 
nie wiedząc o tym, iż pits był wście­

kły.
W tych dniach Koćwin w ataku 

szalu rzucił się na swoją rodzinę, 
gryząc i bijąc ją. Nieszczęśliwy do­
tkliwie ookasał 3 osoby.

Wszystkich pog-yzionych zdradza­
jących silni ataki szału przewieziono 
do szpitala .w . Aleksandra w Ra 
domsku, gdzie poddaną ich szczepie­
niom ochronnym

3 miesiące w więzieniu
p rzez  om yłk ę

TAR N Ó W . 19. 12. S ąd  O kręgo­
w y  w  T arn ow ie u w oln i1 z m iejsca 
oskarżonego o rzucanie kam ien ia­
m i w  policję, ludow ca F ran ciszka 
B acę z Jaw orska (pow . B rzesko ).

Z a zn a jący  bow iem  p olicjan ci x

G órnego ś lą sk a  po tw ierd zili, że 
zt stał on przez pom yłkę areszto­
w a n y , gd yż „pan  kom endant tak  
m ó w ił” . B aca  przesiedział w  w ię ­
zieniu trzy  m iesiące niew innie.

We wrześniu bież. roku na prze­
chodzących dwóch uczniów Szkoły 
W ieczorowej Józefa Olesiaka i Wła 
dysław a P ietrzyka dokonała napa­
du na ul. N iskiej w  W arszawie ban­
da żydowskich w yrostków  uzbrojo­
nych w noże. Obaj uczniowie spo­
kojnie przechtdzili ulicą i niespo­
dziewanie zostali otoczeni i zaa.a- 
kowani przez grupę około 40 m ło­
dych żydów.

NapadnlęcL chcieli ratować się u- 
cieczką- lecz banda pogoni." za n i­
mf, bijąc nożami pc piecach i gło­
w ie. Olesiak aoznał k ilku  kiótych 
ran pleców i ramion. P ietrzyk zaś 
ciężkich obrażeń głow y,

Prawdopodobnie obaj chłopcy pa- 
! dliby ofiarą rozbestwionej bandy, 
’ gdyby nie zjaw ił się policjant. Na 
i widok funkcjonariusza policji, na­

pastnicy rozbiegli się. Na m iejscu 
zdołano zatrzym ać ty lko  jednego ■ 
bojówkarzy 18- letniego Jakuba 
Tempia pracownika krawieckiego, 
który w czoraj zasiadł r a  ław ie o- 
skarżonycb w  Sądzie Okręgowym . 
Tempel znalazł się jedynie pod za­
rzutem ndzlału w  zbiegowisku, 
które dokonało ekscesów, oraz po­
bicia obu uczniów. ■ Sąu O kręgow y 
skazał Tem pla n> 8 m iesięcy w ię­
zienia z zawieszeniem  kary.

Pierwszy kongres mieszkaniowy
za k o ń czy ł  o b r a r y

W drugim dniu obrad I. Polskiego 
Kongresu Mieszkaniowego uczestnicy 
Kongresu w godzinach rannych zwie­
dzali nowozbudowane osiedla miesz­
kań! cwe. W  obradach omówiono mię­
dzynarodowy kongres dla spraw miesz 
Kanlowyct i budowy miast w Paryżu, 
budowT ictwa społeczne, potrzebę bu- 
iowy specjalnych domów dla kobiet

samotnych, pracujących Zawodowo 1 

mało zarabiających, a „reszcie sze­
reg tez urbanistycznych, dotyczących 
Dudowy osiedli mieszkaniowycn.

Rezolucje, uchwalone przez kon­
gres, posłużą odpowiednim instytu­
cjom i czynnikom miarodajnym jako 
materiał do opracowania dalszej 
polityki budowlano - mieszkaniowej 
w kraju.

6 Iam* w lez ien ia
d c  maga się proku rator

dla starosty CzarnocKiego
G D Y N IA , 18. 12. W  dniu dzi­

siejszym  w  dalszym  ciągu  p rzer­
w anego w czoraj procesu przeciw  
b yłem u staroście pow . k a rtu sk ie­
go C zarnockiem u, rozpoczęły  się 
przem ów ienia stron. P ierw sze 
przem ów ienie w y g ło sił o sk a rży ­
ciel pub liczn y, k tó ry  dom agał się 
surow ego w ym iaru  k ary , propo­

n ując 6 la t  ciężkiego w ięzien ia  i 
odpow iednią grzyw n ę.

Z e strony obrony w ygłosił prze 
m ów ienie adw . W edegis, którego 
sąd k ilk a kro tn ie  p rzy w o ły w a ł do 
porządku za zaczenki osobiste, 
pod adresem  św iad k ó w  oskai że­
nią i prokuratora.

Napad na poczcie głównej
W poniedziałek proces przed Sądem Apelacyjnym

W  poniedziałek, 20 grudnia 
przed Sądem  A p e la cy jn y m  zn a j­
dzie się sen sacyjn y proces b. 
urzędn ika U rzędu P ocztow ego 
War szaw a —  1 rłówna W ła d ysła ­
w a  R atin gera, oskarżonego o usi­
łow an ie  napadu na k asje ra  F r y ­
d rych a  w  celu  ograbienia kasy.

Sąd O k rę go w y nie zn ajd u jąc 
dostateczn ych dow odów  u n iew in ­
nił R atin gera  z zarzutu  napadu 
rabunkow ego, skazał go ty lk o  na 
6 m iesięcy w ięzien ia  za podrobie­

nie św iadectw a P ań stw o w ej 
S zk o ły  T elek om u n ikacyjn ej. Od 
w yro ku  odw ołał się prokurator, 
k tó ry  tw ierd zi, że n ik t in n y a ty 1 

ko R atin ger dokonał napadu, n a­
stępnie zaś, gd y  zorien tow ał się, 
że m oże b y ć  sch w ytan y, m isty fi­
k o w a ł napad rab u n k o w y i p rzed ­
sta w ił się jako  ofiara  n ieznanego 
opryszka.

O skarżenie drugiej instan cji 
popierać bedzie delegow an y Sądu 
O K ręgow ego prokurator Zarem ba.

REDAKC‘ A: Warszawa. Al. le-ozoliraAa 1 2 1 . Teieicmy 660-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), Oddzlu miejski 
„A B C ” Al. lerozoiimska 3 ^  TeL 68.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 1 6 .30— i9BG. 

ADMINISTRACJA! Warszawa, AL Jerozolimska 121. Tei. 3o?-33. Kantor prenumerata: Al. lerozolimsk 3 j  
i piętro Tel. 8-'6-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. lerozoiimska 8 a, tel 727-33. Kotito P. K. O. 23400 
Skrzynka Poeztiwa 74h Ldres tefegrar.rzny -  ABi_ Wz «zawa 

PPZFDSTAWICIELS3 WA: łódź, Piotrkowska 103. Tel. D l-41 Biuro czynne w godz. 10— 13 i 15— 18. Poznać, 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cygan’;i 34, tel. 135, Ifhlisz, Rzeźnicza 4, Katowice, ul. Stawowa 16, tel. 318-28. 

PRENUMERATA, miejscowa (z odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zt. 2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 
t dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd, B (z premią książkową) zŁ 5.50 
W  Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

C e n y  o g ło s z e ń ; za miejsce wysokości 1  milimetra przez szerokość jednej szpai-
  ty (ir» wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stionie — 1 zl.,

w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w rek,amach (wśród ogłoszeń) _  60 gr., na ostatniej stronie _  7o gr
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1 .5& zł., opisy specjal­
ne —  3 zt), lekarskie 30 gt- Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy sie za oddzielne wyrazy, _  tłusty druk _  podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjcnalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 _  50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza sit cyfrą (N.), a komunikaty —  wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłOozeń; Aleja Jerozolimska 3 a —  biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot. Ttel. 727-33.
i i W y d aw ca : Spółka W yd aw n icza  „ A B C "  Sp. z  ogr. odp.

j f l l ł t i t t  0 |C ą ^ iy { i x  T s U ę z fł  G h m A a H  R o A .  L ite ra c k a  S . z  o. o. "W arszawa, A L  Jerozolim ska 1 2 i.  R edaktor od p ow ied zialn y: B o g v sła v  K op czyń ski.


